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Przygrywki. 


Lwów d. 22 kwietnia. 

Piszemy jeszcze o przygrywkach 
wojennych, a tam już może padły 
strzaiy, pomimo że dany w ultymacie 
amerykańskim termin o !powiedzi do- 
piero jutro w południe wedle czasu 
madryckiego upływa. Am'ryka niə 
chce, aby powiadano, że od niej padł 
pierwszy ttrzeł, nie chce aby ją za 
Stronę zaczepną poczytywano — finta 
śmieszna wobec całego postępowania 
jej jingowskiego. Ale jeżeli ona pod 
konwojem okrętów wojennych wyszle 
sukkarsa do powstańców kubnńskich, 
niby to żywność dla biedujący.h Ku- 
bsńczyków i eskadra hiszpańska ar 
matami Bpęlzi od brzegów Kuby tę 
„pomoc humanitarną", to przecie wi- 
na pierwszego strzałn nie spadnie na 


Hiszpanię. 
Pierwszy strzał -- wprawdzie nie 
armatni anı karabinowy — ale sto 


kroó wymowniejsz; padł z ust mini 
stra prezydenta hiszpańskiego Saga- 
sty, gdy na przededni. otwarcia par- 
lamentu na poufuem zebranin więk- 
szości parlamentarnej obu Izb obwi- 
nienie, jakoby to 4 AL Spro wz- 
dziła eksplozyę pancernika amery kań 
skiego „Maine“, nazwał infamisow 
skiem  oszcezerstwem, 8a postępowa- 
nie Stanów Zjednoczonych zamaąa- 
chem na własność hiszpaliską tak 
infamisowskim, że podobnego 
mu nie było. „Chwiła jest tak powa- 
żna, a okoliczności tak niezwykłe, że 
potrziba teraz nie słów i układów, 
lecz czynów, aby módz atawió czoło 
przeciwnościom. Hiszpania uczyniła 
wszystko, na co pozwalała nietyka|- 
ność jej honoru i posiadłości, aby u- 
niknąó obecnie prowokowanej wojny. 
W ostatnich dniach ustąpiła ona wo- 
bec próśb papieża 1 mocarstw, a teraz 
jej honor jest szkalowany i posiadło 
śol zagrożone. Nie pora to wygłaszać 
programy parlamentarne. Wszyscy Hi- 
szpanie powiuni się zjednoczyć tak, 
jak to czymili ich ojcowie, gdy wróg 
nachodził na ziemię hiszpańską“. W 
końcu przemawiał prezydent mini 
strów za przyspieszeniem zebrania się 
Izb, aby rządowi 1 narodowi dostar 
czyć środków do obrony najświętszych 
interesów, i zapewnił, że Hiszpania 
nie da sobie wydrzeć ani kawałka te- 
rytoryum, ani też nie pozwoli, aby 
część jaka stała się przedmiotem han 
dla. Z całym zapałem przyklasuiwano 
Sagaście. Ale na zebrania h wszyst- 
kich innych stronnietw, nawet karli- 
stow, ten sam duch panował. 
Nazajutrz odbyło się otwarcie par- 
lamentu i królowa odczytała w sena 
cie mowę tronową, w której po- 
wiada: „Ciężkie bawy zachmurzały 
mi duszę, gdym ostatnim razem do 
was prz mawiała. Spotęgowało je ży- 
we zaniepokojenie ludności, oraz prze- 
czucie nowych, jeszcze cięższych za- 
wikłsń, jakie zwrot rzeczy na Kubie 
wywołał. Ten obrót nadała owa część 
narodu Stanów Zjednoczonych, która 
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(Cigg dalszy). 


— Tobie, Paryżance, wydawać się 
mus! szalenie nudnym pobyt u mnie! 

— Nigly się nie nudzę — odparła 
szczerze Simona, jestem więcej bre- 
tonką n żli Puryżanką, a wieś bardzo 
lubię 

— Ale w mojem towarzystwie, ka- 
żdemu musi być nudao wszędzie. Nie 
zaprzeozaj temu. Znam siebie. Jestem 
stara, smutna i chora. to trzy powody 
dostateczne, żeby dla wszystkich być 
ciężarem. > , 

Wyglądała rzeczy wiście bardzo cier- 
piącą 1 przesuwała ręką po czole od 
czasu do czasu, z wyrazem bolu fizy- 
oznego 

— Mam migrenę — powiedziała 
wkońcu, nie mogąc dłażej cierpienia 
ukrywać. i 

— Czy obe ność moja męczy cię 
ciociu, czy też mogłabym ci być w czem 
użyteczną? — Zapytał» serdecznie Si- 


ONA. 
m 


widziała bl zką organizacyę autono- 
mii, jaką w poprzedniem orędziu naj- 
uroczyściej nadawałam, i przeczuwała, 
że wolny wyraz woli ludu kubańskie- 
go za pośrednictwem jego lzb na za- 
wsze pokrzyżuja plany. skierowane 
przeciw zwierzchnictwa Hiszpanii, a 
uknate przez tych, którzy wysyłając 
z poblizkich wybrzeży pomoc pow- rzenia. Celem uspokojenia ich i u»ņ 
stańcom, dopięli stałego podtrzymania męc:a powodów tego stana chorabfi- 
pożaru powstania na tej nieszczęśii- | wego, rząd mój ważne przedłoży wn 
wej wyspie. Jeżeliby rząd Stanów postanowienia*. 
Zjednoczonych poszedł na «slep za Koniec mowy tronowej opiewa: 
prądem, który wytworzył te niegodne „Jakkolwiek przyszłość niepewną się 
plany, skierowane przeciwko zwierzch- zdaje i ponurą to jednak trudności, 
niczej władzy Hiszpanii nad Kubą i które się przed nami piętrzą, nie 
zechciał podniecać stale pożar rawolu- | przewyższają siły ani też woli krau 
cyl na tej nieszczęśliwaj wyspie, w ku ich pekonaniu. Mając na lądzie 
takim razie pogróżki 1 obelgi, nad,i na morzu armię, której męztwo za- 
któremi mogliśmy dotychczas oboję-|palają pełne chwały tradycye, stając 
tnie przechodzić do porządku dzien- 'j'ko jednolity i solidarny naród wobec 
nego, nie uważając ich za prawdziwy obcego naja-du, silni wiarą w B ga, 
wyraz opinii narodu amerykańskiego,, który zawsze prowadził przodków na- 
przemieniłyby się w nieznośną prowo- szych w ciężkich chwilach ich histo- 
kacyę, wkładającą na mój rząd obo-'ryi, przebędziemy i my z ni mciej- 
wiązek zərwania stosunków z rządem szym honorem miebezpieczeństwa, ja- 
waszyngtońskim dla obrony honoruikie nam obecnie bez powodu i nis- 
narodowego. | słusznie zgotowść usiłują“. 

„W tej skrajnie krytycznej chwilij W podanej przemowie Sagasty od 
ozwał się głos tego, który na ziemi' zywają się dźwięki te same, co i w mo- 
sprawiedliwość Boską reprezeutuje z wie tronowej, i można j> uważać za 
radami gwoli pokoju i rozsądku, za iln-tracyę słów królowej  rejemtki 
ktoremi iść mógł r.ąd mó, bez tru-|i tylko że otwarciej mógł przemawiać 
dności, czując się silnym przez swoje! minister prezydent poufnie, mż w 
słu-zne prawo i gotowym do ścisłego|mowie tronowej którą królowa od- 
obowiązków swoich wj pełnienia. I je-|czytać mała. Zresztą brzmi w mówie 
żeli Hiszpania poczawa się do wdzię-|tronowej niejaka, ale też tylko nieja- 
GZNOŚCI Śl Ojca św. za jego interwen- | ka nadzieja, że powstańcy wrócą do 
cyę na rzecz pokoju w tej chwili kry- | „ojczyzny swojej, Hiszpanii“. Sprawę 
tycznej; to niemniej też obowiązaną | „Maine“ mowa tronowa pomija, gar- 
jest mocarstwom Europy, które swem |dząc niejako oszozerstwem, które tak 
przyjaznem postępowaniem i rudąmt|dobitnie a trafnie Sagasta scharakte- 
bezinteresownemi utwierdziły nas w|ryzował. Mowę tronową przyjęto nie 
przekonaniu, śe sprawa Hiszpanii na ale szalonemi okla- 


już gorącemi, 
powszechną sympatyą, a postępowanie | skami, a 
Zwyciężyli gębą łupieżnicy amery- 


dłości 
Wschodzie Wyspy Filip ńskie, któ 
rych lojalność byłu niebezpiecznem, 
a teraz szczęśliwie pokonanem powztą- 
niem w wątpliwość podana, uczuwają 
jeszcze skutki onego głębokiegi wabu- 


jej na jednomyślną aprobatę zasła 
j kańscy, «a zwycięstwo na krwawem 


polu pozostawiają żołnierzom, który: h 
wysyłają — Doczekali się atoli już 
przed wybuchem wojny. przed czem 
sią wzdryga natura angio saksońska — 
przedłożenia rządowego, mającego 7a 
prowadzió powszechny obowiązek do 
służby wojskowej. 4 drugiej strony 
część tych łupieżników przedstawia 
już rządowi swój rachunek, mianowi- 
cie należący do „syndykatu srebrne- 
go“ senatorowie, a więc ogromnie 
przeważna część senatu żąda aby po- 
życzka wojenna płatną była w srebrze 
Ale to się im podobno 


guje. 

„Wszelako być może, iż się za 
mach urzeczywistni i że ani świę 
tość naszej sprawy, ani nasze umiar- 
kowane postępowanie, ani też swobo- 
daie wyrażone życzenie ludu kubań- 
skiego nie przyszynią się do powścią- 
gnienia i rozpasanych namiętności n:e- 
nawiści do ojczyzny hiszpxńskiej i że 
jesli nadejdzie ta najskrajniejsza chwi- 
la, pozostanie rozumowi i sprawiedli- 
wości jedyna ochrona w męstwie H.- 
szpanów i w tradycyjnej luda nasze- 
go energii. 

„Przysp'eszyłam  zobranie paria- 
mentu, którego ustateczna decyzya bez 
wątpienia zaaprobuje niezłomne rządi! 
mego postanowienie bronienia praw 
naszych bez względu ua ofiary, ja- 
kichby ono wymagało. Identyfikują: 
się przeto z narodem, .uetylko speł- 
niam obowiązki, która obejmując re- 
jencyę zaprzysięgłam, «le oraz po 
krzapiam serce m -je macierzyńskie, 
duf jąc, że garnąc się dokoła tronu 
syna mego naród z niepokonarą 
mocą podtrzymywać go będzie, aż na- 
dejdzie ohwila, kiedy mu dane będzie 
osobiście bromió honoru sw'go narodu 
1 całości jego obszaru. 

„Do poważnych spraw, które uwa- 
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nie w złocie 
mie uda, 

Poseł hiszpański wyjechał z Wa- 
szyngionu, oddując Fraucyi 1 Austryi 
opiekę nad swymi ziomkami w Sta- 
nach Zjednoczonych, a poseł amery 
kański z Madrytu, oddają: znown o- 
piekę nad swoimi w Hiszpanii amba- 
sadorowi angielskiemu. Stosanki dy- 
plometyczne między oboma państwami 
ZT Wane. 

Co dtvn szą o planach wojennych 
jednej ı drugiej strony, to me bardzo 
zasłnguje na wiarę, ho t» sprawy taj- 
ne, W doniesieniach zaś co do obn- 
stronnych sił panuje chaos. Na razie: 
Hiszpani. wydaje się silniejszą. a lor ! 


— Zostań, jeż i chcesz. — Podaj 
mi proszę flakonik, który tam na ko- 
miuku stoi. 

Simona pośpieszyła usłużyć ciotce, 
a widząc ją zmienioną, z słodkiem na- 
leganiam mówiła dalej: 

— Pozwól mi elociu być przy ro 
bie; pozwól żebym się tu na kanapce 
ułożyła. 

Ku wielkiemu źżdziwieniu Simoby, 
lady Eleonora nie opierała się. Uwszem 
ułożywszy s'ę na poduszkach, które 
Simona starannie umiała podiinąć, 
rzakła z łagodnym uśmie hem: 

— Myślećby możua, że masz wpra 
wę ¡rzy chorych,. 

— Spodziewam się! Przecież ja je 
stem przy manie | 

— A czy Ona często chora? 

— Prawie zawsze, 

— Miedo pau:snki we Frunoyi nie 
mogą same zrobić kroku; z kimże wy 
chodzisz, gdy matka chora ? 

— Nie wychodzę wcale; wolą zo- 
stawać przy m mie. 

— No, doprawdy, jesteś prawdziwie 
kobietą niezwykłą — powiadziała Indy 
Elconora, z serdecznym uśmiecham. 

Poiam zaimknąwszy Oczy, zdawała 
się pogrążona we śnie, czy rozmyśla- 
niu, a Simona nie chcąc jej przeszka 


oglądnęła się wokuło chcąc jakieś za 
Ję e sobie wynaleść. Książki leżeły na 
pół=czes blizko; wyciągnęła rękę 1 
wzięła pierwszą z brzegu. Byla to 
właśnie książka fr»əw: uska. książka, 
którą znała. czytała z marką przeń 
samym wyjazłem ìi dokończyć nie 
miała Czasu. 

Czasem najmniejsze zdarzonie, na- 
biera niezwykłej doniosł: ści. Simona 
u'zuła wzrnszen e i radość, jak gdyby 
w (bzym kraju, sputkała dobrego przy 
aciela. Otworzywszy książkę w mej 
scn przerwan'm czytała dalej. 

Ludy Eleonora leżała nisporu-zo 
nie Piesek spał zwinięty przed: ko: 
minkiem. Otoczova ciszy 1 Samotno 
ścią, Saxona czytała ohciwie znane 
sobie kartki, ale czytan:e to własuie 
rozbndziło w jej myśli wszystkie 
wapomnieni. Z przed oczu jej ginęła 
rzeczywistość i zdawało jej się chwalę, 
że jest w domu, że cznwa przy matce 
swej chorej, która usnęła. 

Parę godzin tak upłynęło, a przy- 
nicsły one Simonie wypoczynek i spo- 
kój po tych dniach ciężkiego szamota- 
nia duszy. 

Aie raptem jakby z miłej nłndy do 
przykrej rzeczywistości zbndzona, 0- 
cknęła się, czując, że ktoś patrzy na 
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dzać, przesunęła się cicho ku okna, i 
patrzyła na dziedziniec, który Jeszoza 
bardziej milezącym się zdawał pod tą 
powłoką grubą śniegu, który wiatr już 
ztwardnił. 


nią. Oczy jej nagle zwróciły się na 
lady Eleonorą; rle ta nie zmieniła po: 
zycyi, ma twsj prawie sztywności, & 
powiek: jej były zamknięte. 
Uczucie Simony, jedn»k nie nate- 
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gg waszą ku zachodnim zwracają mo-|ka nie wróży „Amerykanom* powo- 
rzoia, przybywa jeszcze stan pos a- dzenia na Kubie. Jeden z wodzów po- 
naszych na najskrajniejszym | wstania kubańskiego Betharicour przy- 


jął zawieszenie broni, i słychać na pe- 
wne, że kilku przedni:h wodzów po- 
wstańczych przyłączy się do Hiszpa- 
nów przeciw Amerykanom. Tylko je- 
nerał Gomez miał podobno oświad- 
czyć , że każe rozstrzelać każdego, 
ktoby przyszedł z ofsrowaniem za 
wieszema broni. 


Galicja wobec agody Z Węgreni 


(Rozmowa z dr. Bidińskim ) 


Wiedeń d. 20 kwietnia. 


Ażeby ułatwić publ czności polskiej 
zoryentowanie się w obszernych usta- 
wach ugo owych, a głównie ocenienie 
znaczenia ich ila naszego kraju, uda 
łem się - pisze wiedeński korespon- 
dent Czasu -- o wyjaśnienie do męża, 
w taj sprawie jak najbardziej kompe- 
tentnego. Któż bowiem lepiej znać mo» 
że istotę tych ustaw, jak dr Bilński, 
który je jako minister s arbu wypra- 
cował 1 kto lepiej ocenić potrafi ich 
doniosłosć dla Gal-oyi, jak dzisiejszy 
wiceprezes Koła polskiego? 

Zrozamiawazy natychmiast inten- 
oy, dr. Biliński oświadczył, że jak 
uajchętniej gotów jest dań mi pożąda- 
ne wyjaśnieule. 

Zacząłem od zapytania, czy wnie- 
sione przedłożenia identyczne są z te- 
mi, które |rzedłożyć miał jeszoże mój 
czcigodny interlokutor, będąc mini- 
strem skarbu 

— Dr. K.izl — brzmiała odpowiedź 
— aoryentowawszy się w elaboracie, 
oświadczył natychmiast, że akceptuje 
przygotowane przezemnie przedłoże- 
nia bez żadny:h zmian i zastrzeżeń. 
Mój bezpośredn: następca, p. Böhm 
Bawerk, m'al co do tego pewne wąt- 
pliwości, którym nawet bardzo głośno 
dawał wyraz. Dr. Kaizl jednak, po- 
wt rzam znakceptował je w całości. 

Przechodząc do właściwej kwestyi, 
prosiłóm dr. Bilińskiego w piewszym 
rzędzie o wyjaśnienie co do sprawy 
tak zwan go Mahlverkehr. Pod tym a- 
pokalip'ycznym wyrazem, przez dzien- 
nikarstwo nemieckie ukatym, a przy- 
jętym następnie nawet w pracach u 
stawodawczych, rozumieó należy re: 
stytucyę Gła na zboże, sprowadzone 
z zagranicy, a zmielone w kraju. 

— Mahlverkehr — odpowiedzisł dr. 
Biliński — nigdy nie odpowiadał wła- 
ściwemu celowi. Jest on analogicznym 
z tak zwanym Aprełur inb Veredlungs 
ve'kehr, który wymaga zwrotu cła od 
s.rowego n ateryałn, apretowarego lab 
uszlachetnionego przez wyrób fabry- 
czny. Analogia nie jest jedpak zupeł 
ną, zważywszy, że przy zbożu nie da 
się przeprowadzić dowód identyczno 
ści taki, jak np. przy wełnie. To też 
Węgrzy sprowadzali np. zboże rumuń 
ske, do nas wysyłali najlepszą mąkę, 
a mąkę ze swego zboż» zu granicę, 
Mojem zdaniam jednak, dla młynarzy 


nie wszedł. Wszystko było na tem sa 
mem miejscu. Nikogo tu żyjącego, ru 
szającego się nie było. Jedynie czer- 
wona firanka nieznacznie się poru- 
szała, jk gdyby dotknięta przez 
kogoś. 

Wyobrażnia Simony odtr orzyła z 
całą żywością wszystkie z dnia ubie- 
glego fantastyczne obrazy i trwoga 
niawytłómaczona w niej odżyła. Ogar- 
nąła ją nieprzeparta ciekawość, — za- 
pomn'ała wszelkich względów wycho 
wania 1 roztropności: wstała, skiero- 
wała się prosto ku firance, z siluem 
prstauowieniem zbadania, co za ną 
Jest © rozprószenia wszystkich dzien- 
nych strachów. 

Już dotknąć miala ciężniej matery! 
— gdy ręka jej opadla. Rnebem rapto- 
wnym lady Eleonora usadia: wypio- 
stowana, oczy jej, szeroko roztwarte, 
nie mały wyrazu osoby ze snu zb1- 
dzonej, ałe był w nich odblask złości 
kota. który rzució się chce ne swą 
ofiarę. 

, Simona, przerażona, stała jak ska- 
mieniała, lecz w tej samej prawie 
chwili wyraz oczu lady Eleonory przy- 
gasł, znowu ten sam przymglony spo- 
kó; powrócił, a głosem najspokojniej- 
szym odezwała się : 

— Ponieważ wstałaś, moja droga, 
zadzwoń na herbatę. 

(Tak zakońcgyło się to całe zdarze- 
nie, — jeśli to zdarzeniem nazwać 
można. — gdyż ani jedno słowo, ani 


Wkrótce znnżoną jednostajnością | wało. Rozg!ądnęła się w koło. Niktljeden znak jakisolwiek nie mógł po- 


galicyjskich prz dstawiał Mahlverkrhr | na 


przez cło  dziesięciogaldenowe. 


pewne korzyści. Rolnicy natomast ze |Idzie o to, by przez kartel dążący do 


zniesienia tego syssemu spodziewają 
się wyższych cen dla zboża krajowsgo. 
W każdym razie odpowiada zniesienie 
powszechnemu życzenin kraju. 

Również pod względem wódki przy 
znano !nteresantom galicyjskim wszy- 
stko czego żądal:. Podnoszę sz 'zegól- 
nie podwyż-zenie kontyngentu na An- 
stryę o 17000 haktol. rocznie i pod- 
wyźższenie bomifikacyi o guldena na 
hektolitrze. Dalej dozwelono : orzel- 
niom rolniczym prowadzió ruch bez- 
nstannie przez rok osły. 

— A jaka z tego korzyść? 

— Dla niektórych gorzelni korzyść 
z tego wcałe znaczna. Jeżeli bowiem 
większa gorzelnia rolnicza ogramczaną 
Jest na ruch ośmiomiesięczny, dzienna 
jej produkcya podwyższa się tak, że 
zmniejsza aię bon:fikacya. Oazy wiście 
przy przerabianiu kartofli, trodno jest 
o przetrzymanie przez rok oały suro 
wego materyału; faktem jednak jest, 
że gorzelnicy domagal: się tej zmiany 
i udało się uzyskać ją dla nich. 

Ih życzenu rówmeż odpowiada 
posianowienie, że wódka, przerabiana 
na ocet, zaliczać się będzie do kon- 
tyngentu. Także postępowanie karne, 
na które żali się nasi producenoi, zo- 
stało znacznie ziagodzone. 

Co do piwa zaszła zmiana, ale tyl- 
ko ua kcrzyś> browarów małych. Przez 
za; rowadzen:e bowiem zasady progre- 
syi w podatkn od piwa ułatwiouo ma- 
łym browaro u konkurencyę z wielki- 
mi. Prawdopodobnie żalió się będą na 
to właściciele browarów, którzy i tak 
skarzą się na konkurencyę ze strony 
browarów małych. Nie należy jednak 
zapominaó, że kraj nasz jest rolni 
czym, małe więc rolnicze browary po- 
pierać należy w interesie samego rol- 
niotwa. 

— A jak wyjdzie na ugodzie gali- 
cyjska nafta ? 

— (o do nafty, to przypomiuam 
panu, że natychmiast po ustanowie- 
niu cła na surowiec po 2 zl, odezwa- 
ły się głosy, przewidujące import fal- 
Byfikatu. Tek się też stało. W utrzy- 
maniu cła dwuguldenowego intereso- 
wane są dziś tylko wielkie rafiaerye 
w Riece i Tryeścia, które falsyfikat 
przerabiać mogą. Podwyższenie cła o 
11}; guldena nie było dla nikogo nie- 
spodzianką; dowodzi tego fakt. że 
właściciele rafineryi w Riece i Trye- 
ście zmniejszyli już swoje zakłady, a 
punzt ciężkości przenieśli do Bogum:- 
na. Obowiązkiem galicyjskich proda- 
centów jest dostarczać do Rieki i 
Tryestn surowicy po cenach jak naj- 
tańszych, ażeby wyprzeć w zupełności 
falsyfikat kaukaska. 

Koleje uczynią pod tym względem 
wszelkie ustępstwa. Przy nafcie od- 
różmć trzeba trzy grupy Interesen- 
wów: producenci surowca, rafinerzy 1 
konsumenci. Producenci surowca na 
podwyższeniu cła stanowczo zyskają. 
Rafinerzy oczywiście obawiają się, że 
przy wyższem opodatkowamn surow- 
ca przekroczoną byó może granica dla 
konkurencyi nafty rosyjskiej oznaczo- 


twierdzić szalonego podejrzenia, jakie 
przez umysl Simon) przemknęło. 
„Nie mniej jeduak przygnębienie 
jej i zniechęcenie wzrastały, czem raz 
Glększą Sta wala się ta zimna obojętność 
lady Eleonory. Simona czując, że ka- 
żdy krok jest obl czony, nie śmiała 
już żadnem pytaniem przyspieszać 
rozw ązania ważnej dla niej sprawy. 
Naukę wczorajszą zapamiętała dobrze 
— a mówiała sotie: 

— Odpowiedź dostanę. Dzień ten 
kończył się, a Ona w niepewności po- 
wtarzała sobie: Jatro będzie odpo- 
wiedź. 


I znowu druga noc przeszła, i zno- 
wu drngi zajaśn:ał poranek, i ten 
sam horyzont pokryty śaiegiem uj- 
rzała, i te same w sercu żywiła na- 
dzieje i niepewność, aby takiego sa- 
mego, co poprzedniego dnia doznać 
zawodu. Nic nie zmieniało w najdro- 
bniejszych szczegółach codziennego 
porządku domu, a zachowanie lady E- 
leonory było jednakowe. Można było 
myśleć, że zapomniała zupelnie sprawą, 
dla której przyjechała jej siostrzeni- 


ca, gdyby nie to, że Starannie uuika- 


ła wsaystkiego, coby 


Ją przypo- 
mnieó moglo. 


sztucznego podwyższania ceny, 
doprowadzić do braku produktu. 
już wypadek, gdzie producenci suro 
wca zwlekali z Siem zamówio- 
nego z Tryestu produktu. 
przeciwnie dać dowód, że produkcya 
galicyjska pokryć może całe zapo- 
trzebowanie rafinerów. - 

Co do konsumentów wreszcie nie 
zachodzi żadna obawa naruszenia 1ch 
interesów. Jak już bowiem wspomnia- 
ilem, podwyższenie cen natty ma swo- 
Ją granicę w wysokości cła, po za tą 
granicą Tozpoczyna się konkurencyu 
nafty zagraniczuej. 

— å o ile — spytałem — uwzglę- 
dnione zostały wypowiadane tak czę- 
alo życzenia Gralioyi przy uregulowa- 
niu kwestyi bankowej ? 


. — Pod tym względem bardzo do- 
niosłą do zanotowania mamy zdobycz. 
Wszakże w nowym statucie znajduje 
się wyrażne postanowienie, które ka- 
że uwzględniać potrzeby kredytowe 
rolnictwa na równi z takimiż potrze- 
bami przemysiu i handla. Źresztą 
chcąc sądzió o sposobie załatwienia 
kwesty bankowej, pamiętać należy o 
tem, że Węgrzy mają prawo, po u- 
pływie każdej ugody, założyć własny 
bank państwowy. Z tego wynika, że 
niepodobna było odmówić im w tej 
sprawie zupełnej równości, rozamie 
się o ile wię choe w interesie państwo- 
wym zachować wspólność, już 
przed 10 laty zrobiono im w tym kie- 
ranku pewne koncenye, teraz ustąpio- 
no w tym kierunku, że połowa ozłon- 
ków rady jeneralnej składać się ma z 
Węgrów. Wogóle żadna ngoda nie 
przyszłaby do skutku, gdybyśmy stali 
na tem stanowisku, że nawzajem zni 
azczyć się : hoemy, Zarzucano, że po: 
wstanie niebezpieczeństwo udzielania 
stronniczego kredytu, a zapominano 
o tem, że 1 dzisiaj jedyne i wyłączne 
prawo decydowania o kredycie ma na 
Węgrzech dyrekcya węgierska. 

Co do traktatu cłowego i handło- 
wego, uajważniejszem 2 nowych po- 
stanowień jest jednolite traktowa- 
nie taryfowe swoich i węgierskich 
towarów przy transportach  kolejo- 
wych. Konsekwencya z tego ta, że to- 
wa:y przemysłowe anustryackie prze- 
chodzić będą przez Węgry w tych 
samych warunkach, co zboże węgier- 
skie przez Austryę. Korzyść z tego 
chyba ta, że ustaną wyjątkowe taryfy 
dla zb: ża rosy skiego przy przewozie 
przez Galcyę. Nasi rolmoy życzyli 
sobie tego, chociaż co do mnie nie 
sądzę, by to wpłynąć mogło na ceny 
zboża galicyjsk ego. 

— A kwota? — spytałem. 


— Zrozumiesz pan, że co do wy- 
sokości kwoty, nie wolno mi dziś nie 
powiedzieć Korzyśui z ugody. jako 
iakiej ni mogą być wogóle jedno- 
stronne, ale tylko dwustronne. Równo- 
waga właściwa powstanie dopiero przez 
odpowiednie podwyższenie kwoty. 

Wreszcie zwracam jeszcze uwagę 
pańską na rozdział pomiędzy kraje 
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zorność, zatrzymywały jej pytanie na 
ustach. 

Zamiass zb:iżenia do ciotki, Go- 
dzień wzrastała nieśmiałość ku miej, 
codzień mniej ją rozum ała. Słowa, 
zuchowanie, zwyczaje ludy Eleonory 
zdawały się być ciągłem  przeciwień- 
s:wem, 8 twarz jej jakby martwa. nie 
dozwalała na żadne domysły co się 
w jej duszy dzieje. Nie można było 
nawet dostrcedz, jaki rodzaj uczucia 
wzbudzała w niej J;mona. Czasami 
zdawało jej się, że czyta w oczach ciot- 
ki nienawiść, gdyż słowa zdradzały nie- 
z:poroniane urazy przeszłości ; to zno- 
wu bywała dla niej prawie czułą, oka- 
zywała jej żywe zainteresowanie się 
Jej osobą 1 rodziną, aż do przesady 
posunięte. 

Pytania płynęły czasam szybkie, 
jedne po drugich, nawet niedyskretne, 
wglądające w najdrobniejsze tajniki 
myśli, zdań i uczuć Simony. 

Było to jakby ciągłe badanie mło- 
dej dziewczyny, którą to tem więcej 
mięszało, że równoczeinie widziała 
wzrok świdrujący ciotki w siebie u- 
tkwiony. 

A potem nastawalo długie, przy- 
kre milczenie; wzrok lady Eleonory 


„zdawał się w przestrzeń nieuchwytną 


Simona nie wiedziała juź sama co wpatrzony, widocznie myślała o czemś 
ma począć, ani co O tem wszystkiem: 780 mówić. nie chciała, ale myśl ta 
myśleć. Pytała sama siebie, na jak! Pochłaniała ją całą. a kto byłby ją 
długo i w jakim celu to straszne wy-, OdgAduąć potrafil, znałazłby pewno 
czekiwanie jej nałożono. Lecz dziwna, 107 do niejednej zagadki. 
nieśmiałość, a może instynktowua prze-- (C: d. n.) 
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10'/, miliona z podwyżki podatków 
kousumcyjnych. 

— A ozy sądzi Ekacelencya — spy- 
talem w końcu — Że Dvgoda w drodze 
pa.lamentarnej ds się przeprowadzić? 

— O tem ani ja, ani nikt zdania 
dziś wyjawić nie może. Na razie say- 
tuacya bynajmniej nie wygląda ró- 
towo. 

Na em zakończyła się rozmowa 
która jak sądzę, przyczyni się do wy 
jaśnienia ważnych kwestyj, dotyczą 
avch rol. Galicyi w austro-węgierskiej 
umowie. 

Pozostaje mi jeszcze dodać, że jak- 
kolwiek co do miejednej sprawy po- 
wstać może jeszcze w kraju wątpli- 
wość, a nawet niezadowolenie, to je- 
dnakże pamiętać należy o tem, że — 
jak to słnsvnie zauważył dr. Biliński 
— ta zarówno, jak każda inna ugoda, 
nie może nigdy być jednostronną. Juš 
okolicznosó, że ze strony anstryackiej 
występował w rokowaniach dr Biliń- 
ski, daje gwarancyę, że interesa Gali- 
oyi z pewnością wedle możności u- 
względnione zostały. 


Z uczty uniwersyteckiej. 


Z onegdajszego bankietu danego 
przez protesorów lwowskiego uniwer- 
nytstn dla p. namiestnika hr. Piniń- 
skiego, warto przytoczyć bodaj aryw- 
ki z kilku przemówień. 

I tak dziekan wydziału prawnego 
prof. dr. Ochenkowsk!i rzekł: <a- 
sze społeczeństwo zajmuje się wciąż 
jeszcze pytamem: jak to będzie za 
rządów nowego namiestnika. Zajęcie 
to jes. powszechne, ba może dałoby 
się nawet ze słów wypowiedzianych 
dzi8 rano przez namiestnika wysnuć 
wniosek, że i on sam podziela tę cie 
kawośóć. Jakkolwiek rzecz się ma w 
istocie, ciekawość taka r oglaby być 
psychologioznie uzasadnioną. Nio za- 
tem dziwnego, że i mnie myśl wszytt- 
kich zajmująca, nie opuszcza nawet 
w tej chwali. A'e gdybym się kierc- 
wał jedynie uczuciem rządzącem nami 
tu zgromadzonymi, tobym w. rost 1 
z cą wiarą powi'dział, że dobrze 
będzie za rządów nowego namióstnika. 
Są jeduak :nni, u których wiara nie 
WyTABBIA Z UOZUGIA I SĄ ZAWSZE 600p- 
tycy, a ci chcą przekonania .... 

Nowy namiestnik wnosi na awe 
nowe stanowisko siły zaczerpnięte z 
najobfitszych i najpiękniejszych źrć. 
deł życia ludzkiego, przynosi — jak 
to zwykla mówi — dzielny umysł, 
prawe serce i daleko sięgające uoczu- 
cie. Wobec tego aądzę, że i sceptyk 
nawróciłby się 1 przyznał, że dobrze 
będzie za rządów nowego namiest- 
nika. 

Ażeby jednak kierować takiemi si 
łami, jakis namiestnik przynosi, trze- 
ba w społeczeństwie odpowiednio 
usposcbion,ch umysłów i wyksztel- 
conych nuoznó. 

W spcłeczeństwie zaś, które na ma- 
nifestacyę takich ail, odpowiedziałoby 
obojętnoś ią, żadne inne siły dobrego 
nie sprawią; ale w naszem spcłeczeń - 
stwie tak żle nie jest, bo ostatecznie 
z czegoż my czerpiemy zdolność uc% 
czenia przymiotów nowego namiestni- 
ka, jeżeli nie z naszego Społeczeń- 
stwa? Dlatego z wiarą i przekonaniem 
powtarząm, źe dobrze będzie za rzą- 
dów nowego namiestnika i z tą weso 
lą myślą wznoszę toast na cześć ekso. 
Pinińsk:ego. 

Huozne brawa przyjęły ten piękny 
i wyborui: wygłoszony toast; poczem 
powstał radca dwora prof, dr. Leonard 
Piętak i tak przemówił: 

Możemy być dumni i bardzo dumni, 
że uniwersytet nasz w krótkiej dobie 
narodowego swojego bytu, wyda nie 
mały zastęp mężów : nakomitych W tej 
chwili uie chcę wspominać o tych na- 
szych nczonych, którzy w świecie ną- 
ukowym siebie i nas ohwałą okryli, 
ale mam na myśli tych mężów, któ- 
rzy jak kolumny strzeliste wznieśli 
się do najwyższych w państwie szozy 
tów ; Biliński, Rittner, a teraz Piniń- 
ski, to gwiazdy promieniste na firma- 
mencie naszej szkoły. Wszysoy oni 
wyszli z naszej kolebki. 

Wykołysały ioh umiejętności pra- 
wnioze i polityczne; one to, wnikając 
w najdrobniejsze nawet szczeliny ży- 
o: społecznego i indywidualnego, pod- 
niosły ich umysł na wyżynę jasnego 
i szerokiego „oglądu na całość i sz ze- 
góly naszego bytu doczesnego. Wszy 
scy Oni, gdy urośli w siłę, pracowali 
dalej wespół z nami na tej niwie, wy- 
dobywając z niej plony obfite, skła 
dane w pracach naukowych i na ka- 
tedrze Każdy z nich na innem pracy 
naukowej polu, rórł w skrzydła do 
górnego lote, ua szozyty mężów stanu. 

Ciebie szanowny kolego, wykoły 
sali starzy klasycy rzy nacy. Za ich 
przewodem  przeświadczyłeś się, te 
prawo jsst w samej rzeczy, jak po- 
wiedział Celsus: ars boni et arqui, 
sztuką wnikania w potrzeby społe- 
azeństwa, dociekani» i poznawania, 60 
jest dlań dovre, słuszne 1 spruwiedli- 
we. Na wzorach tych prawników kla. 
sycznych uczyłeś się kolego tej sztuki, 
niezbęlnej dla męża stena, oddając w 
jej usługę wielkie i niepospolite twoje 
zdolności, talenta Boże, mnożone su 
mienną praoowitością. Dla tej umieję 
tności byłeś peien zamiłowania, gorą- 
cego zapału i głębokiego pie'yzmu. 
Byłeś jednym z naszych najlepszych 
najgoduiejszych. To też patrzyhśmy 
sią na Ciebe, mówię bez przesady, jak 
na rószozkę. która miała zakwitnąć 
kwiatem chluby naszej, i nie pomy- 
lLliśmy się Wyrosłeś z łona naszej 

aematris zbrojny w notitiam di- 
vinarpm stque humanarum rerum, 
iasti giga Musti scienuam, jako vir 


acutissimi ingenii, ante alios excellens. 
Hojnie wyposażony wstąpiłeś na drogę 
pracy publicznej i odtąd ślady kroków 
Twych pisane słowami : veni, vidi, vi- 
ci. Zaledwie biret doktorski skroń 
Twoją ozuobił, a juź zdobyłeś sobie 
katedrą na Uniwersytecie naszym, Edo- 
byłeś działem naukowem, głośnem i 
znakomitem. Pragnęliśmy szczerze i 
gorąco, abyś na tej katedrze długo 
pozostał z nami, cały naszym i wy- 
łącznie naszym. Pregnęliśmy tego = 

rzywiązania do naszej Instytucy!, dla 
Ésa wysokich zadań Twoja służba 
byłaby doniosła 1 skuteczna, 

Tyś ją pojmował jak Ulpian: Cuius 
merito quis nos sacerdotes appelet: 
iustitiam namque collimus et boni et 
arqui notitiam prośtemur, aequum ab 
iniquo separantes, lioitam ab 1lloito 
diszernentes, veram nisi fallor philoso- 
phiam, non simulatam, afectantes". 
Inaczej się stało. Życzenia nasze zwy- 
cirżyła wola szerokiego grona współ 
obywateli. Równocześnie, gdyśmy Cie- 
bie ciągnęli ka sobie, oni wysłali Cię 
na szerokie pole pracy politycznej w 
Radzie państwa i w sejmie. Nam po- 
został widok dla nas zaszytny, że 1 na 
tem poln obowatelskich obowiązków 
zająłeś od razu stanowisko pierwsŁo- 
rzędne, Byłeś tam wprawdzie zawsze 
skory do pracy szeregowej i chętnie 
się jej oddałeś, ale jnż taka Twoja o- 
sobistość wybitna, że nie ma dla niej 
innego miejsca, jak tylko na przedzie. 
Przodem szadłeś w robocie politycznej 
Kała polskiego. przodem we wszelkich 
najtrudniejszych i najmażciej naro: pra- 
coach parlamentarnych. Wszędzie auto- 
ritatem digoitatia tuae, podnosiłeś in- 
genio tuo, jak wskazał Calliatratas. 
Umysł Twój świecił, powaga słowa 
przekonywała, takt i nprzejmość łamały 
uprzedzenia. I dlatego 40, przezacny 
Kolego dla Twych wyjątkowych zalet 
i wysokich mimo młodości, zasług, 
przyjął kraj oały z sympatyą i zado 
woleniem wiadomość, że Najjaśniejszy 
Pan raczył (i oddaó rządy w kraju 
naszym w swojem zastępstwie. Karta 
przeszłości Twojej pięknie zapisana, 
jest dla kraju silną rękojmią najlepszej 
wróżby na przyszłość. 

Praeses provinciae. Powiada Ul- 
pian: „Congrait kono et grav: pras- 
sidi curare, ut pacata atque quieta 
vrovincia sit quam regit". Jakby“ rez 
w trudnem naszem położeniu do cie- 
bie eksoelencyo skierowane słowa, a 
kto zna cię tak dokładnie, jak my, to 
sobie pochlebiamy, tem spogląda w 
przyszłość z pełną wiarą, że spełuisz 
to wysokie zedanie i poprawisa jesz 
cze radę Ulpiana, siarzjęc się i to: — 
nt felix sit provinoia nestra. W dnszy 
swej Kkscelencyo głęboko masz wyiy- 
tą czarodziejską siię pomyślnych rzg- 
dów : iustitia, umysł twój bystry i w 
w głąb pet:zący odnajdzie raiodpo 
wiedniejsze drogi do jej zrealizowa- 
nia, a charakter twój prawy, prosty 
znajdzie w tobie constantem et perpe- 
tuam voluntatsn ivs sanm onique tri- 
buendi, Cuique, powtarzam z Ulpia- 
nem, ty mię rozumiesz ekscelencyo, 
boś s tem hasiem 1o0zpoczął swe 
rządy. 

Przed kilka dniami parafianie z 
ojczystych twych łanów przynieśli 
o, eksoslencyo, miód w darze z ży- 
Gzaniem, aby oi było ełodko wśród 
znojów arcytiadnego zadenia. Na ten 
w prostocie swej rozrzewniający ob- 
jaw serdeczności i życzliwości serce 
Twoje, Ekscelencyo, zadrgeło zapewne 
szlachetuem i gorącem pragnieniem, 
aby ci Bóg to dał, by pod twoimi 
rządami parafianom całaj ukochanej 
ziemi naszej nawzajem było e'odko, 
by ich zagrody obfitowały w dobytek, 
by niebawen na ziemi naszej, ni jego 
duszy ri jego e'»ła ni: brakło obleta 
powszedniego. Daj oi to Boże, niech 
Najwyższy prowadzi cię do tego suk- 
cesu, — to mamy w sercu gorące dla 
ciebie życzenie. i 

Jesteśmy na rozstaniu się. Dziwne 
mam nozncie, jak gdybym najdroższy 
skarb długoletniego mojego zaw:dn 
oddawe! w jakieś cudze ręue z tiwo 
gą, co się z nim stanie, ae przepra- 
szam, to nie należy do rzezzy. Roz- 
stanie aię nasze jest tylko pozoin. 
Przeszłość między Tobą Eksoelencyo a 
nami nawiązała tak silne i nierozer- 
walne węzły, że serca nasze idą za 
Tobą Nas się nie pozbędziesz; na 
każdym krokn uełyszysz i z sero na- 
szych i ust naszych to samo życze- 
rie. które Ci w tej chwili skład - 
my: Szozęść Ci Boże, Kolego, Sozęść 
Boże! 

Znowu oklaski, brawa, serdeczne 
uściski i powinszowania mowoy, któ- 
rego słowa silne a najmilsze wywarły 
wrażenie. 

Z kolei zabrał głos w imienin fa- 
kaltetu medycznego prof. ur. Antoni 
Glnziński i w formie :::uzmiernie 
barwnej, swobodnej a pełnej wdzięku, 
zaznaczył na wstępie, iż wydział me 
dyczny jest tem wprawdzie Gzwar- 
tem, ale niezbędnem kołem u wozn, 
które chce społem z innemi dążyć w 
pracy do wspóln'g celu. Ale skoro 
mowa o zasłudze, przypomina mi sią 
zawsze — zanważyi mowca — jedna 
baśń Turgeniewa, któr'j tr=ś6 panom 
powtórzę. X 

Był bal w niebie. Nw. Piotr był 
gospodarzem; gwiazdy sprawiały wspa- 
niałe oświetlenie, obłoki były jasne, 
wszystko ubierało salę balową, a że 
muzyki przy chórach archanielskich 
nie brakło, to się samo rozumie. Wiel- 
ka była radość, bu się wszyscy w nie- 
bie doskonale znali. Gdy nadeszła go- 
dzina 12 w nocy, św Piotr zaprosił 
wszystkich na uoztę. Szli parami. 
Szła Litość z Nagrodą, szło Małosier- 
dzie także z Nagrodą, szły wszystkie 
Cnoty i tak się wszysiko wybornie 
składało. W tem dwie postacie pozo- 


GAZETA NARODOWA z Soboty duia 23. Kwietnia 1898. Nr. 112. 


stały na końon i woale się do siebie 
nie zbliżały. Udezzyło to wszystkich, 
szczególnie oczywiście zadziwił się 
Pan Bóg i Piotr św. Pytano w okół 
kto to jest, lecz ów. Piotr nie mógł 
dad odpowiedzi. Zbliżono się tedy do 
nich i sądano od mich wyjaśnienia, 
kto są, że się nawet w niebie nie 
znają. Na to jedna postaó odrzekła: 
Jestem Zasłnga, druga zaś: jestem 
Wdzięczność. Obie na ziemi nigdy się 
nie spotkały, więc nie znały się i w 
niebie. Nasz fakultet medyczny zada- 
wał sobie pytanie: ozy ta baśń Tur 
geniew- jest prawdą, czy bajką? Je- 
śli ten czwarty fakultet zabiera głos, 
to życzy Temu, którego nie miał spo- 
sobności jeszcze dobrze poznać, a któ- 
rego inne trzy fakultety tak dobrze 
znają, żeby ta baśń Turgeniewa zo- 
stała bajką, a nigdy nie stała się pra- 
wdą | 

Następnie mówił prof. Boloz Anto- 
niewicz imieniem fakultetu filozof 
cznego, poczem w Odpowiedzi na to 
przemówienie namiestnik Leon hr. P i- 
niński rzekł: 

Pozwólcie panowie, że do pewnego 
stopnia będą parlamentarynszem. Mó- 
wiłem do86 często w Radzie państwa, 
w Kole polskiem i na innych pnbli 
ognych zebraniach. Jeden rodzaj wy- 
mowy był mi zawsze bardzo trudny : 
to toasty. Ale powiem, że jeszcze «rm 
dniej przychodzi dawać odpowiedzi, 
bardzo nieraz banalne, przy rozmai- 
tych uroczystych okolicznościach. A 
teraz 1 na jedno i na drugie jestem 
skazany. To zaś, co mi rzeczywiście 
było zawsze bardzo sympatycznem, tj. 
polemika natychmiastowa s poprzedni 
mi mowoami, to do pewnego stopnia 
jat dla mnie teraz wykluczone — 
przynajmniej daj Boże! Ale dziś po- 
zwóloie jeszcze, że będę taca W. 
daliście mi materyału zbyt wiele, a 
muszę sam siebie atakować i bronić, 
nie wobec zarzutów, lesz wobec zbyt 
daleko idącej życzliwości. Rola moja 
nie jest łatwa. Zaskoozono mnie tos- 
stami aż oztzrech faknltetów, wygło- 
szonymi przez tak »nakomitych repre- 
zentantów. Oprócz tego zaś muszę od- 
powiedzieć na toast dziekana fakulte- 
tu prawnego, który w tak misterny 
sposób powiązał katedr, z zadaniam: 
administracyi. Na to wszystko odpo- 
wiedzieć to bardzo trudno. 

Jeżeli dziś rano mówiłem, że mi 
się dobrze powodziło na uniwersyte- 
cie, żem zdawał dobrze egzamina, żem 
się przy habilitacyi nie potknął, to 
się bardzo obawiam, że się teraz po 
tknę. Ale na to nie ma rady, więc trze- 
ba próbować... 

Pierwszy mowoa, ZAZNACZYWSEY MO 
je włesne wątpliwości, czy podołam 
zadaniu, powiedział, że czasy nowego 
namiestnika będą dobre, a to na pod- 
stawie analizy 1 syntezy. Powiedział 
to w sposób niezmiernie kunsztowny, 
ale przyznam się, że cokolwiek sofi- 
utycznie. Powiedział on, że jeżeli ktoś 
teoretycznie pracował, miewał niezłe 
wykłady, pisał może nie najgorsze 
rzeczy, a w pracach kodyfikacyjnych 
umiał sobie jakoś dawać radę; Że tem 
będzie nmiał być dobrym administra- 
torem i strzedz dobrze wykonania u- 
staw. Daj Boże, żeby tak było! Ale 
z tamtych premis to jeszcze nie wy- 
nika. (Profesor Ochenkowski: Proszę 
o głos! Powszechna wesołość). Jabym 
tu jednak siebie także przeciw sobie 
wziął w obronę i powiedzieł: oprćaz 
wykładów i pisania książek, co mnie 
mocno zajmowało, Oprćżzx prao kody 
fikacyjnych, które mnie zajmowały ró- 
wnież gorąco, oddawałem się także 
zatrudnieniom wiejskim i miałem li- 
ozne inne zajęcia praktyczne, a do- 
świadczenie to dodaje mi otuchy i mo- 
że v’stwió administrazyjną działalność. 
A tak polemika z jednym mowcą skoń- 
OZONA... 

Ale co do drugiej, z kolegą Pięta- 
kiem, to jest bardzo niebezpie zna 1 lę- 
kam się, aby mi nie dał dwójki, któ 
rej przedtem jako mój profesor nie 
dał mi nigdy. Lękam się dlatego, tə 
co do jednego punktu bardzo meło 
przygotowany jestam, tj. co do cyt- 
tów ze źródeł. Nigdy s pamięci nie 
nmiełom biegle źrćdeł przyta3zać, a 
w taj chwili, to już ani sposób. Po- 
wiem tyle, że wzraszyły mnie jego 
słowa. Był on dla mnie profesorem 
dość surowym, miał dla moie wiele 
sympatyi, żem dobrze zdał pierwszy 
egzamin, ale ani trochę mi przy nim 
nie pomaga? i nawet zdaje mi się, bał 
aię o mnie więcej, niż ja o siebie, to 
czułem się nieżle przygotowanym. da. 
bym pragnął, żeby tak było i w przy- 
szłośoi, żeby nie zbyt łagodnie mnie 
sądził i mówił szczerze 1 otwarcie 
wszystko, coby mógł mi zarznoić. Z tą 
prośbą zwracam się też do wszystkich 
panów, bo czuję, że w bardzo wielu 
razach będę potrzebował rady i wska- 
zówki. . 

Ale zbierając całą swoją pamięć oo 
do żródeł, choiałbym przynajmniej 
jeden ustęp przytoczyć, może nie do- 
słownie. Mówioie, że za nowego na- 
miestnika pojdzie dość dobrze. Jako 
namiestnik kraju pragnąłbym teraz 
tego gorąco, aby jedno zdanie Ulpia 
na przyjęło się powszechnie. Mówi on, 
że wszystko ce jest przeciwne etyce, 
nawet pomyśleć się nie da: „qaod 
contra bonos mores est, neo facere 
posse oredendum*. Tę zasadę zechoiej 
cie panowie na swoich stanowiskach, 
a wiem, że uczynicie to z gorącą mi- 
łością — rozsiewać wśród młodzieży i 
społeczeństwa. Jeśli to ziarno padnie 
na grant dobiy, to przyczyni się nie 
mało do pomnożenia dobra ogólnego 
a zarazem ułatwi moje zadanie. 

A teraz oo do reprezentanta fakul- 
tetu filogofiznego prof. kntoniewioza. 
Powiem otwarcie: zazdrościłem mu i 
teraz zazdroszczę. On może zapatry- 
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zellego i w piękne oczy jego kobiet, 
które nie zdradzają; on może poświę- 
cić się rzeczy bardzo wznioslej i nie 
spotka się z zawodem, z którym ja 
się spotkać mogę. Praca w tym kie. 
runku może nie doprowadza do wielu 
zewnętrznych zaszczytów i odznak, 
ale daje dużo wewnętrznego, głębo- 
kiego zadowolenia. Zazdroszczę mu z 
całego seroa! Przemawiał on do pe- 
pewnego stopnia także imieniem fa- 
kultetu filizończnego, wśród którego 
zawsze miałem wielu dobrych przyja 
odl — i za te mn serdecznie dzię- 
kaję. 

A teraz jeszoze do czwartego fa- 
kaltetu i do baśni Turgeniewa, którą 
w tak piękny sposób przedstawił nam 
szan. reprezentant tego wydziału. 
W uniwersytecie należałem zawsze do 
tych, którzy interesowali się gorliwie 
sprawą uzupełnienia naszej wszechni- 
oy. Ale kiedy wstąpiłem w życie po- 
lityczne, sprawa już była gotowa i 
daleki jestem od tego, abym sobie ro- 
śoił prawo do zasługi w tej mierze. 
Cieszę s ę, że ten fakultet istnieje, że 
się rozwja i jestem przekonany, że 
baśń Turgęniewa okaże się bajką i te- 
go z oałego serca życzą! Końozę, zwra- 
cając się do wszystkich panów, ale 
zanim wychylę kielich na cneść uni- 
wersytetn, niech mi wolao będzie po- 
dziąkowasó tym, którzy nie Szdk 
członkami uniwersytetu, tutaj przy- 
byli, a to są moi najbliżsi sąsiedzi. 

(Tu zwrócił się namiestnik do dr. 
Małeckiego i wiceprezydenta Bobrzyń- 
skiego). Dzięknję panom z całego ser- 
ca i piję na powodzenie i rozwój uni- 
wersytetu ! 

Po mowie p. namiestnika, którą 
kilkakro nie hncznymi przerywano o- 
klaskami, przemówił jeszoze prof. dr. 
Stanisław Starzyński. Rzekł on 
między innemi: 

Pan namiestnik nie założył dotąd 
sam rodziny we właściwem tego sło- 
wa znaczenin, nie ożenił się; jest do- 
tąd tylko szwagrem trzech uroczych 
bratowych, ale niech będzie wolno 
się spodziewać, że Ekscelencyu jako 
uczony romanista, nie zechoe dozgon- 
nie podlegać twardym rygorom „legis 
Juliae et Pappiae Poppeae" i że nie 
zapatrzy się pod tym względem na 
niektórych dawnych kolegów, między 
nimi i na dragiego romanistę (dr. Sza- 
ohowski), którzy z wytruałością go- 
dną lepszej sprawy, płacą ciągle po- 
datek 1a cndze wdowy i sieroty. Ogar- 
niając więc myślą wszelkie przeszłe, 
przyszłe 1 dzisiejsze pokolenia rodzi- 
ny pana namiestnika, wznosi mowoa 
kielich na cześć i powodzenie rodziny 
hr. Pinińskich. , 

Toasty dr. Uwiklińskiego i 
Małeckiego zakończyły bankiet. 
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Obywatelstwo honvrowe nadała wcze- 
raj namiestnikowi hr. L. Pinińskiemu rada 
miejska skałacka i wyełała depntacyę dla 
wręczenia dyplomu. 

Mianowania. Sąi wyższy krakowski 
zamianował Mikiłaja Łapickiego oficyełem 
kancelaryjnym w IX klasio rangi w sądzie 
powiatowym leżajskim. 

Posłowie lwowscy przed wybor- 
cami., W  wielkiei sali ratuszowej zebrała 
wią wczoraj niezwykle skromna liczba wy- 
borców, bo za'edwie około stu, dla wysłn 
chania sprawozdań pięciu posłów do sejmu 
krajowego pp. Romanowicza Małachowskie- 
go, Goldmana, Mieha'skiego 1 Soleskiego z 
prao seimowych w ostatniem  trzechleciu. 
Przewodniczącym wybrano p. Janewsklego, 
jego zastępcą prof. Dziwińskiege, sekretarza 
rzami prof. Mańkowskiego i Uimere, poczem 
przewodniczący zawiadomił że najpierw 
wszyscy pogłowie złożą relacye, a dopiero 
potem nastąpi wspólna nad niemi dyskneya 
i iuterpelacye. 

Pierwszy przemówił p. Tadeusa Rom a- 
nowioz, zaznaczając, że koledzy upować- 
r*li go, aby w ich imieniu złożył ogólne 
sprewozdanie Z prac klubu demokratycznego, 
do którego wszyscy należą, poczem każdy 
z nich określi swoje sianowisko i rolę w 
klusie. Obszernie określił p. Romanęwicz 
stosunek, jaki zachodzi pomiędzy lewicą sej 
mową » obu klubami włościańskimi. Wpraw- 
dzie nie ma żadnej łączności formalnej, je- 
dnakże we wszystkich ważniejszych sprawach 
lewica porozumiewała się z nimi i działania 
zgodnie. 

Wspomniawszy następnie o tem, że klub 
zmien ł w cst tniem 'rzechleciu firmę, omó- 
wił p Romanowicz kolejno wszystkie spra- 
wy, w których załatwieniu lewica wzięła 
de ydujący udział, mianowicie sprawę refo - 
my ustaw drogowej i giminnej, reformy 
szkół Średnich, reformy wyborczej, sprawę 
adresu sejmowego do tronu i najnowsze zdo- 
bycze Rnsinów, Zakończył mowca zapewnie- 
niem, że z Wydziału krajowego ustąpił je- 
dynie dlatego, aby módz powrócić łe swo- 
jego właściwego, ulubionego zawodu daien- 
nikarskiego. 

Drogi m wea dr. Bernard Goldman 
opowiedział po rótce swój udział w pracach 
komisyi przemysłowej i budżetowej. Co do 
pierwszej. wyliczył kilka spraw z zakresu 
szkolnictwa przemysłowego, załatwionych po- 
myślnie z jego inicyatywy. 

Co do budżetowej, w której zasiada od 
lat 20, skreślił poszczególne rubryki krajo= 
wego budżetu i usprawiedliwiał zwiększenie 
wydatków korzystnemi inwestycyami. Jako 
ceferent zamknięć rachankowych w komisyi 
skorzystał dr. Goldman ze sposobności, aby 
oddać ważno usłngi nauczycielstwa ludowe- 
mu w kierunku łatwiejszego przyznawanie 
p'ęciolecie służbowych i zmniejszenia wy- 
padków przenoszeń. 

Z kolei składał sprawozdanie  posalskie 
dr. Godzimir Małachowski i p. Mi- 
chał Michalski, którzy obaj działali w 


a szczególnie miasta Lwowa, 

Ostatnie sprawozdanie, mianowicie posła 
Soleskiego, odłożono z powodu spóźnionej 
pory do dziś. Zgremadzenie rozpocznie śię o 
H7 wieczorem. Będzie także dyskusya nad 
sprawozdaniami. 

Posiedzenie rady miejskiej zwołał 
prezydent miasta na dzień 28 bm. na gc- 
dzinę 6 wieczorem, 


Wiademości dyecezyalne, Archidye 
cezya twowska obrz. łać. Z rąk ks. Biskupa 
Sufiragana otrzymali subdyakonat w wielką 
Sobotę następujący alumni sem, łać,: Bor- 
czyk Jan, Harra Józ.f, Krupiński Karol, 
Machowski Josif, Maryńczuk Antoni, Rud- 
kowski Roman, Sliwak Misczysław, Smoliń- 
ski Antoni, Hentschel Adam, Tabaczkowski 
Edward; święcenia mniejsze etrzymał Łuczko 
Józef, Dutkiewicz Feliks tenzurę. — Z Za- 
koau 00. Dominikanów otrzymali presbyte- 
rat: An. Matola, Cyryl Markiewicz, Konst, 
Żukiewicz, Albin Acela i Iwo Krzanowicz, 

Dyecezya tarnowska. Prezentę na pro- 
bostwo otrzymali: w Wadowicach górnych 
ks. Franciszek Łukasiński, detychezasowy 
ekspozyt w Ochotnicy; na probostwo w Ka- 
mionce wielkiej ks. Tomasz Solarczyk, admi- 
nistraior misjscowy; na probostwo w Braet- 
nicy (ad Dębiea) ks. Stanisław Pajor, wi 
karyusz z Cmolasa. Odznaczeny expos. canon- 
ks. Jan Dagnan, proboszez w Piwnieznej. 
Przeniesieni: ka. Bartłomiej Harbut z Łoso- 
siny do Maszyny, Jan Palka z Muszyny do 
Zasowa, Adam Gryl z Siedlec do Łososiny, 
Jan Solak z Zasowa do Siedlec. Konkurs na 
probostwe w Olszówce rozpisany ponownie do 
25. kwietnia. 


Protoihumenem zakonu 00. Bazylia- 
nów wybrany został w tych dniach ks. My- 
cielski, z zakonu 00. Jezuitów. 

Pałac sztabki, jak uchwaliła jnź komi- 
sya miejska, opiekująca się budynkami gmi 
ny, zmieniony będzie na om mieszkalny, 
mieszczący w sobie ubikacye, przydalne tak 
na zimę jak i na lato. 


Składy wód mineralnych we Lwo- 
wie zwiedziła wczoraj komisys sanitarna z 
namiestnictwa i znalazła w nich zadawala- 
jący porządek. 

Zubyiek architektoniczny. W domu 
lwowskim pod l. 86 w Rynku nabytym 
przed dwoma laty od rodziny Uziębłów przez 
ruska „Narodną Torhowlę*, znajdują się 
kamienne, pięknie rzeźbione kroksztyny, pod- 
pierające balkon przez całą szerokość domu 
w postaci lwów i maskaronów, „Torhowia* 
zakłada obecnie przed swoim sklepem nowy 
portal i przy tej sposobności stolarz Szozer- 
ba, ustawiejący ten portal, toporem i sie- 
kierą porąbał owe podpory w znacznej 
części, 

Szkoda wielka, bo dom ten prócz lwów 
i maskaronów, odznaczający się także cieka- 
wym rozkładem wewnętrzaym i niezwykłą 
baryerą w klatce schodowej, należy do nie- 
licznych w uaszem mieście zabytków archi- 
tektury z XVI stulecia, Nie dorównuje on 
co do wartośei architektonicznej domom ta- 
kim, jak: Anczewskiego, Dybowickiego itp. 
ma jednąk także z tego względu wartość 
pamiątkową. że był niegdyś własnością Ma- 
ryana Groswajera, burmistrza i obrońcy 
Lwowa w czasie oblężenia naszego miasta 
przez Chmielnickiego w roku 1648, 

Archiwaryusz miejski przypadkowe do- 
wiedziawszy się o zuszłym fakcie, w porę 
jeszcze nie dopuścił do zupełnego zniszcze- 
nia pięknego zabytku. 

Fundacye im. Bałutowskiego. Ma- 
gistrat m. Lwowa postanowi? aktywować 
fundacyq Franciszka Bałutowskiego, zma łego 
przed 10 laty mieszczanina lwowskiego, prze- 
znaczoną dla ubogich czeladuików krawie- 
ekioh, Procent od kapitału fundacyjnege 
6.000 zł. ma być co rok rozdzielany między 
4 czeladników chrześcijańskich ze Lwowa. 
Druga fandaoya ustanawia 2 stypendya dla 
uczniów szkoły miejskiej im. św. Antoniego. 
Kajita? fundacyjny wynosi 2.000 zł. 

Handlarza dziewczętami, Meilecha 
Toppermana, pomocsika rzeźniokiego, poszu- 
kiwanego przez lwowską dyrekcyę policji, 
przyaresztował w Brodach agent policyjny 
Spitzer. Przed dwoma laty udało się Top- 
permanowi między innemi wywieść do Kon- 
stantynopola, niejaką Beile Grossmanównę, 
którą tamże za 800 ał. sprzedał, Zachoro- 
wawszy na żółtą febrę, wrócił Toppermau 
do Brodów, w celu dalszego uprawiania ren 
towego interesa, w ozem mu na razie prze- 
szkodzono. 

W sprawie Leszczaków  defraudan- 
tów pocztowych z Niżborga uwięziono one- 
gdaj na polecenie sędziego śledczego z Tar- 
nopola niejakiego Izaaka Nachta, pochodzą- 
cego 2 Buczacza, przez którego ręee od 27 
października zeszłego roku do 4 kwietnia 
1898 przeszło podrobionych przez Leszcza- 
ków przekazów pocztowych ua 4500 zł. Po 
wysryciu defraudacyi ukrył się Nacht w 
Kopeczyńcach, ale go tam wyszukano. Wsku- 
tek defraudacyi Leszczakow kasa pocztowa 
atraciłu ogółem około 10000 zł a przed 
sądem stanie prawdopodobnie 10 eaób. 

Z izby sądowej. Wyrostek najwyże 
piętuastoletni zasiadł dzisia na ławie oska- 
rzonych we Lwowie pod zarzutem zbrodni 
podpalenia. Nazywa się on Proćko Noga z 
Wereszyc powiatu lwowskiego. Służył u le- 
niczego dóbr pani M ryi Boulowej niejakie- 
go Wipperioba. Za niedbalstwo w służbie 
leśniczy wydalił go, odmówiwszy należnej 
mu zapłaty. Proćko rozżalony tą krzywdą, 
odgrażał się leśniczuwu, że mu spłata ta- 


kiego figa, iż wskutek tego Wipp rich stra- 
ci posadę. 
Figlem tym było podpalenie etosu dze- 


wa bukowege, obejmującego razem około 
dwustu sągów, złożonego o jakie dwa kilo- 
metry od leśniczówki. Wskntek podpalenia 
spłonęło 387 sągów, wartoćci blisko 250 zł. 
Oskarzony przyznał się do podpalenia drze- 
wą wobeo żandarma, który go wnet po wy- 
padku indngował, jednak przed sędzią eled- 
dczym cofnął poprzednie swoje zeznania i 
na rozprawie wypierał się dzis popełnie- 
nia zarzuconej mu zbrodni, wymawiając się, 
że to, Go powiedział żandarmowi, powiedział 
ze strachu, bo Żandarm go bł. Akt oska- 
rzenia opiera się na zeznaniach żandarma, 
który posądza Proóka o podpalenie Ra pod- 
stawie śladów wyciśniętych na śniegu, Zu- 
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pełnie rzekomo podobnych do śludów obu- 
wia Proóka. 

Wyrodni rodzive. Israel Schleifer i 
żona jego Krancia, handlarze jarzyną pod 
1.18 ua nlicy pod Dębem, mają 4 letnią 
córeczkę Marjem, nad którą się od dłuższego 
czasu w okropny sposób znęcają; biją ją kil- 
ka razy dziennie w nielitościwy sposób, cheąc 
się w ten sposob pozbyć. Na doniesienie ło- 
katorów przybyła do mieszkania Schleiferów 
komisya złożona z urzędnika policyjnego i 
i magistrackiego komisaryatu z lekarzem 
miejskim i znalazła dzieeko na całem ciele 
pokryte sińcami, z nadwerężoną rączką, a 
sługa Schleife.ów i lokatorowie zeznali, że 
sam Schleifer dnia wczorajszego przez dłuż- 
szy czas znęcał się nad tem dzieckiem, bijące 
je sprzączka ua pasku przymocowaną, wsku- 
tek czego biedactwo pokryte było na całem 
ciele sińcami, 

Dzieckiem zaopiekował się komisaryat 
dzielnicowy. a przeciw  Schleiferom, którzy 
na wiadomość o przybyciu komisyi, uciekl 
z domu i skryli się, wdrożono postępowanie 
karne. 

Towaurs. akc. browarów donosi nam: 
Na posiedzoniu sądu konkursowego na ple 
kat artystyczny lwowskiego Towarzystwa 
akcyjnego browarów pizyznali pp. sędziowie: 
Baczewski Leopoli. Młodnicki Karol i Ze- 
charjewicz Juliaa jednomyślnie nast-pujące 
nagrody: pierwszą nagrodę w kwocie koren 
200 plakutowi z godłem „Teka“, drugą na- 
grodę w kwocie koron 100 plakatowi z go- 
dłem „Zagłoba“ a trzecią nagrodę po koron 
50 dwom plakatom z godłem „Zakopane* i 
„Kastelówka*, ponieważ Dyrekcya dodała 
jeszcze jedną nagrodę. Po otwarciu kopert 
okazało się, że piewszą nagrodę otrzymał 
p. Tadeusz Kruszewski, diugą p. Stanisław 
Dębicki a trzecią pp. Julian Makarewicz i 
Tadensz Rybkowski. Ponieważ i ione nade- 
ałane plakaty mają wiele zalet artystycznych, 
przeto Lwowskie Towarzystwo akcyjne bro- 
warów (Kleparowska 8), skłonne jest zaku- 
pić je u pp. uitystów i prosi o bliższe poro- 
zumienie się, 

Kurs sadownictwa i ogrodnictwa. 
Komitet gal. towarzystwa gospodarskiego u- 
rządził pod kierunkiem ks. Antoniego Gło- 
dzińskiego, profesora seminaryum nauczyciel- 
skiego, kurs sadowniczo ogrodniczy w dniach 
12 13 i 14 kwietnia br. przeważnia dla 
nauczycieli lndowych w seminaryum nauczy- 
cielskiem tarnopo] kiem. 

W kursie tym wzięło udział 24 nauczy- 
cieli okręgu tarnopolskiego, 4 z ekręgu ska- 
łackiego 1 6 z okręgu trerabowelskiego, 

Wykłady i demonstra ye budziły żywe 
zainteresowanie wśród uczestników. 

Jajka wielkanocne. Papież otrzymał 
od jednej z pań angielskich jajko wielkano- 
ene wartości 20000 zł. Całe jajko jest z 
kości słoniowej. Wierzchnia połowa skornpki 
wyłożona jest białym jedwabie., dolna two- 
rzy złote puzderko, w którem ułożony był 
wspaniały robin otoczony brylan ami. W o- 
góle w Anglii panuje zwyczaj dawania w 
święta wielkanocne prezentów, najczęściej w 
postaci pięknych i pomysłowych ja. Ogro- 
anicy londyńscy przygotowują na święta 
wielkanocne wielkie ilości jaj, przybranych 
w różuy sposób kwiatami. Jeden z młodych 
urystokratów angielskich, na preza.t dla na- 
rzecz'nej zamówił u jubilera jajko srebrne 
za %0U złr., następnie kazał egroda kowi 
wypełnić je egzotyczn=mi kwiatami, z pu- 
między których przy otwieraniu jaja wyska- 
kiwały dwa kolorowe ptaszki, 

Berdyczów do ostatnich czasów należał 
przynajmniej w jednej trzeciej części de ro- 
dziny polskiej. Dwie trzecie tego majątku 
mianowicie należę do kapców rosyjskich Jen- 
nich i Rukawicznikowców, jedna trzecia zaś 
do hr. Tyszkiewiczowej. Obecnie i ta cząstka 
przejdzie prawdopodobnie w obie ręce na li- 
eytacyj, na którą zezwolił już rosyjski senat 
ręczący za długi, 

O subwencyę rządową dla gimna- 
zyum polskiego w Cieszynie upomina się 
Gwiazdka Cieszyńsk». Pisze ona ałusznie: 
„Że gimnazyum nasze dla tutejszego polskie- 
go ludu koniecznie jest potrzebnem, tego nie 
może zaprzeczyć nikt, bo w tym względzie 
najlepszym dowodem jest wielka liczba 
uczniów do tego gimnazyum uczęszczających. 
Szczególnie obecnie w przededniu zaprowa= 
dzen a równoufrawnienia j;zykowege, potrze- 
bojemy Keniecznie s.kół polskich, w któ- 
rychby nasza młodzież mogła się w swym 
jęsyku ojezystym kształcić i w teu sposób 
być zdolną do przyjęcia w naszym kraju u- 
rzędów, w których będzie rię mezadługe u- 
rzędować także w językn polskim. Spieszyć 
Się musimy z naszem podaniem, bo nie 
wiemy jak długo Rada państwa będzie obra- 
dowała ; jeżeli będz amy sprawę znowu od- 
wlek»li, może się zdarzyć, że Rada p ństwa 
zostanie zamkniętą i potem wcale nie mo- 
glibyśmy eprawy tej w Radzie państwa po- 
ruszyć, a rząd by się nawet nie dowiedział, 
że chcemy dla gimnażyum subwencyj, Pro- 
simy tedy naszych posłów usilnie, ażeby za- 
ras wnieśli w mowie będące podanie, bo je- 
żeli tego nie uczynią, toby na nich spadła 
potem odpowiedzialność za to, że nie wy- 
pełnili woli ludu". 

Z Awerykl pisze p. Aleksy Kurcynsz: 
Jeżeli szkoła w Stanach Zjednoczonych ma 
zalety pod względem kształcenia to pod 
względem wychowania jest zupełnie martwą. 
Wychowawczynią 900/, amerykanów jest uli- 
ca, R-zuliat«m tego jest to, że kryminalizm 
i rozpusta dzieci wychowujących się na uli- 
cy więcej w wiadomości złego niż dobrego 
są na porządku dziennym Zagrożone u 
swych podstaw społeczeństwo w dziwny spo- 
sób probuje się ratować; oto w niektórych 
miejscowościach zjawia się policyjny przepis 
zabraniający wyrostkom po 9 wieczorem 
zjawiać się na ulicy. Trudno o wyraźniej- 
sre świadectwo ubóstwa jak ta ufność w 
środki policyjne i trudno o większe lenistwo 
moralne uwydatnione w pedobnej akcyi ra- 
tuukowej. Žo nie tędy droga w adomem 
jest ohyba każdemu  myślącemu  człowie- 
kowi. 

Ujeędnestajnienie praw. Rząd rosyj- 
ski postanowił znieść wyjątkowe przepisy 60 
do paszpertów, sbowiązujące w Królestwie 
Pelskiem, a nieznane w Rosyi. 

+ Dr. Włądysław Ostrożyński pro 


fesor uniwersytetu lwowskiego, adwokat kraj- 


GAZETA NARODOWA ż Sobcty daia -3 Kwietnia 1395. Nr, 1lz. 


zastępoa 3 syndyka w Towarz. kredytowem 
ziemskiem, zmarł dziś ws Lwowie na udar 
serca. Liczył lat 41. 


% Towarz. oświaty ludowej we Lwo- 
wie odbędzie Walne Zgromadzenie w nie- 
dzielę 24 kwietnia 1898 r. w sali bibliote- 
cznej Kasyna miejskiego o godz. 4 poapoł. 


Walne zgromadzenie Towarzystwa 
łyżwiarskiego odbędzie mię w Bali kasyna 
miejskiego w piątek 22 kwietnia r. b. o 


godz. 6 wieczór. Isa porządku dziennym: 
Wybór nowego wydziału, zmiana sta 
tatów. 


ustalili wiaion.OŚCI. 

Z Buczacza telegrafują nam 22 bm.: 
Na wczorajszem posiedzeniu wybor- 
czego komitetu powi:towego, w któ- 
rem wzięło udział sto osób, a między 
temi 80 włościan, postanowiono jedno- 
myślnie postawić na posła z gmin 
wiejskich okręgu Baoczacz - Czortków 
kandydatarą Murya a br. Błażow- 
skiego, preze:a Rady powiatowej 
buczuckiej. 


Zamiar sułtana ustanowienia posel- 
stwa tureckiego u stolicy apost. uda- 
remniła Francya i Rosya. 


ralegrany i telofononaty 


Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 22 kwietnia. 

Członkami trybunału państwowe- 
go zamianowani zostali eksminist r 
hr. Loebl i ;rofasor uniwersytetu 
wiedeńskiego dr. Czyhlarz. 

Wiedeń d. 22 kwietnia. 

Z Krakowa przybyła tu deputasya 
do prezesa Kiła polskiego p. Jawor- 
skiego, aby przedłożył zażalenie z 
powodu zachowania się policyi na 
zgromadzeniu, na któren. socyaliści 
pobić mieli członów stronnictwa 
chrześcijańsko społecznego. W skład 
deputacyi wchodzą pp. Zuber, Pari- 
zek i Lewandowski. 

Wiedeń d. 22 kwietnia. 

Neue fr. Presse dowia.luje się z 
rzekomo dobrze poinformowanego źró- 
dła, że cesarz, przemawiając do depu- 
tacyi miasta Pragi, zapytał, czy też 
w Pradze panuje spokój? — Na od- 
powiedź potakującą, dodał: Wielki też 
ogas po temu. 

Wiedeń d. 22 kwietnia. 

Tegoroczny awans majowy dla ar- 
mii ogłoszony zostanio juź dziś po 
południu 

Awans ten podobno nie będzie tak 
wielki jak się spodziewają i ograni- 
czy się tylko mianowawniami najko- 
nieczniejszymi. Ministerstwo wojny 
postąpiło tak w tym jikoby celu, aby 
mieć możność przedstawienia jak naj- 
większej liczby oficerów do awansu 
Jubileuszowego. 

Wiedeń d. 22 kwietnia. 

Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski wyjechał wozoraj do 
Drezna, ażeby się połączyć ze świtą 
oasarką. 

Praga d. 22 kwietnia. 

W okolicy litomierzyckiej rozpo- 
częło się, wskutek ciągłych deszczów, 
usuwanie się ziemi. Na przestrzeni 
kilkudziesięciu metrów usuwa Się 0a- 
ły teren wraz z kulturami chmielem i 
zbożem. 

W czterech gminach usuwa się zie- 
mia. W oiągłem ruchu jest 23 mor- 
gów. 

Belgrad d. 22 kwietnia. 

Po dłuższej pauzie, zaprzeczono 
wczoraj ogłoszonemu przez całą pra- 
sę europejską doniesieniu 0 are8z%0- 
wanin przywódcy radykalnego stron- 
niotwa Pasioza, 

Movachiem d. 22 kwietnia. 

C sarg wczoraj po południu był 
na obiedzie u księstwa Leopoldów, a 
następnie na przedstawieniu w tesa- 
trze. 

Londyn d. 22 kwietnia. 

Wedla doniesienia dzienników chiń 
skich. na;adł w Fungczeng zbrojny 
w ncże i szable motłoch na francuską 
misyę katolicką. Misyonarze przyzwali 
na po.aoc swoich nowochrzoeńców i 
wywiązał się bój w którym jeden 
ksiądz poległ i trzech katoli-ów, Chiń 
czyków. Wyprawiono tam wojsko. 


Kopenhaga d 22 kwietnia. 
Rząd duński z całym pośpiechem 
uzbraja pancernik „St. Thomas“, aby 
go wyprawió do swoich posiadłości w 
Antyllach. 


Z Rady państwa. 


Praga d. 22 kwietnix. 
Narodni Listy wobec nepaści Gre 
gra donoszą, że dr.'Kaizl istotnie pod- 
pisał rewers, w którym zobowiązał 
się złożyć mandat na każde żądanie 
większości swoich wyborców. 
Praga d. 22 kwietnia. 
Narodni Listy omawiają nieprzy- 


chylmie przełożenia ugodowe i o- 
świadczają, 46 żadne stronniotw nie 
będzie miało odwagi głosować za 
nimi, 


ponied :iałak posiadzania nie będzie 


Budapeszt d. 22 kwietnia. 
W sejmie węgierskiem usiłowała 
opozycya prowadzić dalej obstrukcyę 
co do przedłożeń ugodowych. Po dłuż- 
szej dyskusyi i przemówieniu bar. 
Banffy'ego, przyjęto wniosek rządu i 
odesiano przedłożenia do komisyi fi 
nansowej 1 ekonomicznej, 
Wiedeń d. 22 kwietnia. 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
państwa pos. Prohaska i towarzysze 
przedłożyli w formie interpelacyi pro- 
śbę sług pocztowych 1 telegraficznych, 
ażeby zarówno w służbie, jak po za 
służbą mówiono do nich „pan“. 


Wiedeń d. 22 kwietnia. 

Klub południowych Słowian wnie- 
sie na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
poselskiej projekt ustawy językowej. 

W m ejsce Susterszica, który man 
dat złożył, przewodniczącym klubu 
południowych Słowian wybrano Sło 
wieńca Powszego. 


Wiedeń d. 22 kwietnia. 

Komisya parlamentarna stronnictw 
prawicy odbyła wczoraj po południu 
posiedzenie w sprawie zajęcia stanowi- 
ska w rozprawach nad wnioskami o 
oskarzenie hr. Badeniego. 

Uchwalono, aby przemówił imie 
niem większości prezes Koła polskie- 
go p. Jaworski, opróuz którego jednak 
inni mowcy przemówią, 

Wiedeń d. 22 kwietnia, 

Stojałowszozycy uchwal:li ni brać 
udzia.u w głosowaniu nad oskarze- 
niew. 

Wiedeń d. 22 kwietnia. 

Katolickie stronnictwo ludowe v. 
chwaliłc w głosowaniu nad oskarze 
ni m ministra hr. Badeniego, wnieść 
umotywowany jorządek dzienny, a w 
razie odrzucania go wstrzymać ię od 
głosowania. 

Włedeń d. 22 kwietnia. 

Prawie przez cały ozas trwanie 
wczorajszego posiedzenia naradzała się 
komisga parlamentarna prawicy, w 
czem wziął udział także br. Dipaal, 
mimo że do tej komisyi już nie nale 
ży. Szło o rzecz wielce waźną, miano- 
wicie o stanowisko grupy Dipaulego 
w głosowaniu nad oskarzeniem. Stron- 
nictwo ma zamiar wniesó motywowa- 
ny porządek dzienny, a ewentualnie 
wstrzymać się od głosowania. W tym 
wypadku większość faktycznie mogła- 
by być zakwestyonowa..ą. To też ozłon 
k wie komisyi parlamentarnej czynili 
starania, aby br. Dipaulego skłomić do 
zmiany stanowiska. 

Wiedeń d. 22 kwietnia. 

Prezes Koła polskiego p. Jaworski 
wezwał wszystkich nieobecnych w Wie- 
dnia posłów polskich do naty hmia 
stowego przybycia, w głosowaniu bo- 
wiem nad wnioskiem oskarzenia każdy 
głos jest potrzebny. 

Wiedeń d. 22 kwietn a. 

Dysknsya nad wnioskami języko- 
wymi rozpocznie się w lubie prawdo- 
podobnie we wtorek, w sobotę bowiem 


Przewodnicząsy stronnictw lewicy ze 
szli się wczoraj na posiedzenie, ce 
lem uchwalenia taktyki podczas tej 
dyskusyi. 
Wiedeń d. 22 kwietnia. 

Rozprawę nad ustawą językową w 
Radzie państwa poprzedzić ma oświud- 
ozenie hr. Thuna. 

Wiedeń d. 22 kwietnia 

Klub młodoczeski na wczorajszem 
posiedzeniu zaaprobował uchwałę par- 
lamentarnej komisyi pr.wicy, na zasa 
dzia której jako pierwszy mowca prze 
ciw wnioskowi postawienia hr. Bade- 
niego w stan oskarzenia ma przema- 
wiać prezes Koła polskiego Jaworski, 
Ba w razie potrzeby jeszcze jako dru 
gi, jeden z członków kluba czeskiego. 
Następnie na adzał się klub nad spra- 
wami parlamentarnemi i sytuacyą po- 
ltycznę. 


Posiedzenie Izby. 


Wiedeń d. 22 kwietnia 

N. wczorajszem posiedzemu Izby 
przemawiali jeszcze Schiiker i Türk. 
Pierwszy zaznaczył, że godność parla- 
mentu wymaga. ab  przekroczania 
służbowe hr. Badeniego były uka- 
rane. 

Tuerk polemizował bardzo słabo z 
Sshiiokerem, wierny zasadzie, że Schó 
nererowcy napadać muszą na innych 
Niemców gwoli szerzenia propagandy 
ultragermańskiej. Dalsze jego wywody 
były tylko parafrazą dawniej wygło- 
szonych przemówień. 

Na tem rozprawy przerwano. 

Następne posiedzenie w piątek o 
godzinie 11. 


Dzisiejsze posiedzenie. 
Wiedeń d 22 kwietnia. 


Dzisiejsze pos "dzenie lzby ros;o 
ozęło się przy jeszcze uiniejszym kom- 
plecie niż wczorajsze. Wśród iuterpe 
łacyj dziś wniesionych znajdaje się 
interpelacya p Wachniąnina w sprawie 
używania języka ruskiego przez wig- 
dze w Galhicy1. 

Minister kolei odpowie Iział na in 
terpelacyę p. Schlesingera, dotyczącą 
zniżenia oeny biletów jazdy na kole- 
jach i oświadcza, że przeprowadzone 
wtym względzie obliczenia wykazały, 
iż tak znacznie zmniejszyłyby się do- 
chody na wypadek zaprowadzenia żą- 
danych zmian, Jé rząd nie może się 
żadoą miary na nie zgodzić 

W odpowiedzi na interpelacyę mi 
nistar kolei zapowiada, ż» od 1 maja 
wejdzi*« w życie nową linia kolejowa 
przez cały Ślązk, mianowicie od Nie 
der Lindawiese do Opawy i Bielska 
przez Cieszyn. 

Przystąpiono do porządku dz cn- 
nego rozprawy dalszej nad wnioskami 
o postawienie w stan oskarżenia hr. 
Badeniego. 

Pierwszy przemawiał p. Wolf. 
Zdaniem jego wszyscy oi, którzy brali 
udział w brutalnym zamachu na par- 
lamentaryzm, powinni słożyć manda 
ty. Obstrukcya strzegła praw parla- 


mentu, podczas gdy w ększo 6 chciała 
je pogrzebać. W dalszym ciągu mowca 
krytykował postępowanie duchowień- 
stwa w Czechach i napadal na na- 
miestnika Coudenuovego. 

Następnie krytykował Wolf namię: 
tnie rzekomy tajny reskrypt ministe- 
ryalny, którym polecono władzom po- 
htycznym mieć na oku stowarzysze- 
nia, w których wieje duch Schóonerera 
lub Wolfa. Mowę swoją zakończył 
Wolf oświadczeniem, że radykalizm 
niemiecki będzie tak długo wzrastał, 
dopokąd będzie trwać kierunek Niem- 
com nieprzychylny. 

Po Wolfio dał prezydent dr. Fuchs 
gos p. Jaworskiemu, prezesowi Koła 
polskiego i komisy: parlamentarnej 
prawicy, przyczem zauważył, że p. 
Jaworski przemawiać będzie przeciw 
wnioskowi Kaiserowskiemu, Całą Izbę 
słowa te zelektryzowały. P. Jawor- 
skiego otoczyli kołem posłowie z pra- 
wicy, a lewica też wyciągała szyje, 
nasłuchniąc słów jego. 

P. Jaworski mówił tak: Gdy dwa 
dni temu prezy. łent dr. Fuchs odczy- 
tał listę posłów zapisanych do głosn 
w dyskusyi nad wnioskiem p. Kaisera 
i gdy dodał na końcu, żs z prawicy 
przeciw wnioskowi do głosu nikt się 
nie zgłosił, dały sę słyszeć z ław 
opozycyjnych drwiące i wrągie dla 
nas wołania. P. Grabmayr zawołał, że 
nikt z nas nie ma odwagi bron ó lex 
Falkeuhayna. 

P. Grabmayr niechaj raczy nam 
wierzyć, że odw gę mamy, nie mam, 
tylko tego, co nieraz nazywa się od- 
wagą, a jest czem; zupełnie innem 
Ani ja ani moi przyjaciele polityczni 


nie mieliśmy z-miaru przem: wiać, 
lecz sprowokowaliście nas do tego 
wy, panowie i dlatego to zabieram 


gics, aby wyjaśnić powody naszego 
milozenia, 

Prawica od pierwszego posiedzenia 
marcowego Rady państwa postanowiła 
nikogo niczem nie drażnić. na co tyl- 
ko można, chętnie się godzić i umożli- 
wió wszelkimi sposobami parlamento- 
wi dodatnią pracę. (W tem miejscu 
lewica wszczęła hałas, wskutek kcóre- 
go p. Jaworski musiał przerwać na 
chwilę mowę i zapytó: Czy wolno mi 
dalej mówió, czy nie? Zdecydujcie się 
panowie! Jeżeli nie choecie mi pozwo- 
ló mówić, w takim razie powiedzoie 
to z góry — ja zamilknę. Po tych sło- 
wach neiszyli się Niemcy). 

Co tylko było w naszej mocy, to 
wszystko aczyniliśmy, aby się zasto- 
sow 6 do opozycyi, a uczyniliśmy to 
w tej nadziei, że przynujmniej w ro- 
ku jabilsuszowym parlament zabierze 
się do dodatniej pracy i jej owoce 
złoży Cesarzowi w najcenniejszym da- 
rze. Z tego samego też powodu do tej 
chwili głosu w dyskusyi nad wnio- 
skiem karserowskim nie zabieraliśmy 
Milozeliśmy jedynie tylko dla miłe- 
go spokoju. Teraz zabrałem głos, ale 
przemuwiam jedynie z musu, bo wi- 
izę, że gdybyśmy dalej ralczeli, mo- 
głoby się zdawać, iż zgadzamy się na 
wasze zdania, 

A i w tej chwili nawet pamiętam 
O naszej zasadzie niewysywania i nie- 
obrażania nikogo 1 pamięć o tej to 
zasadzie zniewala mnie do tego, iż 
uie odpowiem nio na te wszystkie 
obelg:, jakie ciskaliście na naszą ua 
rodowość, o jedno tylko was zapytam 
panowie z lewicy: czy słyszał z was 
ktokolwiek chociażby jedno słowo obel- 
żywe, wypowiedziane przez nas O wā- 
szej narodowości? Nigdy. Ilekroć 
wspominaliśmy o Niemcach jako o na- 
rodzie, zawsze mówi.iśmy o nich z sza- 
cunkiem i uznaniem i za to czegośmy 
się doczekali ? 

Na to pytane nikt nio mi odpo- 
wiedzieó nie może. 

(W tem miejson wszczęła powtór- 
nie lewica hałas, powtórnie przerwał 
mowę p. Jaworski i powtórnie pytał 
Niemców, czy mu chcą dać mówić, bo 
jeżeli nie, to zam'lknie). 

P. Grabmayr zarzucił nam brak 
odwagi. Nie, mie na odwadze nam 
zbywa i z pewnością umielibyśmy 
znaleść właściwą cdpowiedź na wasze 
zarzuty 1 w wiaściwy sposób nazna- 
czyć wasze postępowanie, brak nam 
jea» tego tonu, w jakim od dwóch dni 
dysknsya się w Izbie toczy. 

(Tu prawica znów przerwała p. 
Juworskiemu pr.eciągłymi oklsskami 
mowę). 

Sami przecie panowie widzicie, 
jak ciężko mi z waszą pomocą prze- 
mawiać. 

Znar y joden obowiązek, a tym 
jest dbałosó o bezwzględne potrzeby 
państwa i zadosór ozynienie ekonomi- 
cznym i cywilizacyjnym pustu'atem 
i gólu. Z tym obow.ązkicm na pamię 
Gi, prucowaliśmy u-zeiwia przez lat 
20 i dopero minicnego roku prucę tę 
uam uniemożliw ono Spory narodo- 
wościowe doprowadziły Iebę do zu- 
pełnej niemocy i wywołały owe zajś- 
cią niesłychane, których zakoń eniem 
jest obevne oskarzenie ministrów. 


W imieniu stronnictwa, do którego 
mam zaszczyt należeć oświadczam, iż 
sprawę narodowościową uważamy za 
prywatną sprawę dotyczących naro- 
dów a gcrąco pragniemy pokojowego 
porozumienia się obu narodowości, za- 
mieszkujących Czechy. 

Z powodu tych kłótni narodowych 
lewica postępowała wprawdzie w spo- 
sób odpowiadający regulaminowi, ale 
przez to uniemożliwiła wszelką pracę 
parlamentarną. Otóż i my postępowa- 
lśmy zgodnie z regulaminem. Na to 
jednak odpowiedziano sziurmem na 
prezydyum, które zostało słownie i 
rczynuie znieważone. 

Wówczas wnieśliśmy lex Falken- 
hayn, która nie była niozem 1nnem, 
jak tem, co w ozasach pokojowych 
taż sama lewica w komisyl regulami- 
nowej zaprojektowała. (Oklaski na 

rawicy, protesty na lewicy). Lex Fel- 
enhayn była tylko aktem koniecznej 
obrony parlamentu. (Oklaski), powagi 


| grożone, 


3 


i czci osobistej, a nawet i życia 
(Grzmiące cklaski, głosy oburzenia 
na lewicy, Mówca odbiera gratulacye. 
W Izbie wielkie poruszenie). 

Po p. Jawsorskim przemawiali pp. 


Madryt d. 22 kwietnia. 


Karty myśliwskie. Nowa ustawa łe- 


Hiszpański minister spraw zagra- wiecka, która weszła w życie z dniem 26 
nicznych Gullon wystosował notę do 


posła amerykańskiego Woodforda tej 


marca rb. warca rb. postanawia, aby każdy 
|myśliwy miał kartę myśliwską wydaną 
przez władze, którą na wezwanie organów 


Franciszek Hoffman, schdnererowiec|treści, że skoro Mao Kinley zatwier- | padzorczych ma się wykazać, iż posiada 


Hofer i Promber. 

Prezydent Fuchs udzielił głosa 
następnie innym mowcom zapisanym, 
których jednak nie było w sali, utra 
cili więc głos. 

Wobec tak słabego udziału w dy- 
skusyi, Sohónerer wniósł, aby za- 
mknąć posiedzenie. 

Prezydent oznajmił, że wniosek 
ten został przyjąty i posiedzecie za- 
mknął. 

Następne we wtorek. 


Wojna. 


Frankfart d. 22 kwietnia. 

Z Nowego Jorku donoszą, że jeden 
z przywódców powstania Palma, za- 
proszony został do Waszyngtonu na 
sonferencyę z jenerałam Milesem, któ- 
ry dowodzić ma regularną armią. Ku- 
bańczycy widzą w tem uznanie rzs- 
ozypospolitej kubańskiej. 


Hamburg d. 22 kwietnia. 
Donoszą z Mudrytu, że Sagasta nie 
odpowie na ultimatum wypowiedze- 
niem wojny, lecz ignorując je, czekać 
będzie na wojskowe kroki Stanów 
Zjednoczonych. 
Kolonia d. 22 kwietnia. 
Kön. Z'g. w inspirowanym artyku- 
le z zadowoleniem stwierdza, że ist- 
nisje pewność, iż wojna pomiędzy 
Ameryką a Hiszpanią pozostanie bez 
wpływu na inne mocarstwa. Mocar 
stwa juź w trudniejszych sytuacyach 
potrafiły zachować neutralność. 
Lordyn d. 22 kwietnia. 
Do Zimesa donoszą z Hawanny, że 
nieprawdą jest, jakoby Kabańczycy 
gotowi byli walczyć wspólnie z Hı- 
szpanami przeciw Ameryce. Zawie- 
szenie broni nie przyszło zupełnie do 
skutku, gdyż powstańcy nie chcieli go 
przyjąć, to też ani na chwilą nie usta- 
ły kroki nieprzyjacielskie. 
Londyn d. 32 kwietnia. 
W Izbie gmin powiedział Balfour, 
że Ameryka oświadczyła, iż uznaje 
zasadnicza postanowienia konwenoyi 
paryskiej co do sząnowania okrętów 
płynących pod neutralnemi flagami. 
Podobne oświadczenie powinno na- 
dejsó także od Hiszpanii. Jest zatem 
nadzieja, że interesa angielskich wla- 
ścicieli okrętów nie bądą bardziej za- 
niż kiedykolwiek indziej w 
GZAB e wojny morskiej. Nadto rzekł 


niować wyczerpująco poj-cia kontra- 
bandy wojennej. 
Londym d. 22 kwietnia. 

Korespondent Timesa  telegrafuje 
z Tompy: Opuściłem Hawannę d. 19 
kwietnia. Dowódcy powstańców we 
wschodnich prowinoyach Kuby nie 
godzą się na zawieszenie broni, chyba 
pod warunkiem, że Hiszpanie do 3 
miesięcy opuszczą wyspę i że Kuba 
uznaną będzie jako niezależna repu- 
blika. Taką odpowiedź dano delegatom 
hiszpańskim, którzy z powstańcami 
mieli pertraktować. 

Podczas ostatnich 14 dni 1500 Ku- 
bańczyków wyruszyło z Hawanny do 
obozów powstańczych. 

Braksola d. 23 kwietnia. 

Pretendent do tronu hiszpańskiego, 
Don Carlos, przybył do Ostendy, gdz.e 
będzie oczekiwał dalszego przebiegu 
wypadków w Hiszpanii. 

Madryt à. 22 kwietnia. 

Na wozorajszej radzie gabinetowej 
zawiadomił królowę prezes g.binetu, 
że poseł hiszpański opuścił już Wa- 
szyngton. Zarazem uwiadomiono posla 
Stanów Zjednoczonych u dworu hi- 
azpańskiego Woodfordz, że nie ma 
woale potrzeby wręczać ultymatum 
hiszpańskiemu rządowi. Gabinet po- 
stanowił jak najwczesniej zamknąć 
obrady kortezów. 

Madryt d. 22 kwietnia. 

Ambasador amerykański Woodford 
otrzymał już ultimatum 1 wręczył je 
wozoraj hiszpańskiemn rządowi. 

Madryt d. 22 kwietnia. 

Woodford przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych odjechał, zdając opie- 
kę nad obywatelami amerykańskimi w 
Hiszpanii posłowi angielskiemu. 

Madryt d. 22 kwietnia. 

Senat jednomyślną uchwałą, niewy- 
łączając republikanów uchwalił rzą- 
dowi bezwarunkowe i zupełne po- 
paroie. 

Madryt d. 22 kwietnia. 

Z Hawanny donoszą, że 400 maj- 
tków hiszpańskich, którzy dotychczas 
na fiosie amerykańskiej slużyli, prze 
szło do służby hiszpańskiej. 


dził rezolucye obu izb amerykańskich ' prawo do polowania 
| in rstnictwo 


domagejące się bezzwłocznej inter 
wencyi zbrojnej, a taka interwencya 
nie jest niczem innem jek wypowie- 


Dotyshczaa atoli na- 
nie wydało jeszcze do ustawy 
przepisów wykonawczych, tak, że władza 
nie moga wydawać kart myśliwskich. Spra- 
wą tą na ostutniem posiedzeniu zajmował 


dzeniem wojny. przeto stosunki mię- |gię wydzisł gal. towarzystwa łowieckiego i 


dzy obydwoma rządami odtąd są zer-|n. wniosek członka 


wane. 
Madryt d. 22 kwietnia. 

„Ajencya Fabra“ donosi, że wczo- 
raj o godzinie 8 wieczorem tłumy 
meanifestantów zgromadziły się przed 
gmachem amerykańskiego Towarzy- 
stwa asekuracyjnego „Equable* «s 
żądaniem usunięcia powiewającej na 
gmachu chorągw: amerykańskiej i za- 
stąpienia iej figa hiszpańską. Gdy te- 
mu żądaniu uczyniono zadość, ozwały 
się frenetyczne oklaski. 

dano następnie usunięcia szyldów 
amerykańskich, i to żądanie spełniono. 
Niebawem w miejsce dawnych zawisły 
szyldy hiszpańskie. 

Manifestanci udali się potem na 
dworzec i urządzili tam wielką owa- 
cyę odjeżdżającym oadziałom wojsko- 
wym. — Wievzorem przeciągały tła 
my przz miasto, wznosząc okrzyki 
„Niech żyje Iłiszpania*, „Niech żyje 
atmia*. Udały się następnie przed klub 


wojskowy, a stamtąd przed gmach am- | 


basady francuskiej, gdzie również wsno- 
siły okrzyki. 

Część manifestantów zapełniła teatr. 
Tu wygłosił prefekt krótką przemowę, 
wzywając do uspokojenia się. 

Późno w nocy jeszcze manifestanoi 
przeciągali ulicami miasta, wznosząc 
okrzyki: „Wojna Yankesom*, „Niech 
żyje Hiszpania“. 

Madryt d. 22 kwietnia. 

Podczas w zorajszej konferencyi o- 
świadczył prezes gabinetu Sagasta 
królowej rejer tco, że w tej uroczystej 
chwili, gdy mają paść pierwsze strza- 
ły wojenne, rząd bierze na siebie całą 
odpowiedzialność, ale uważa za wła- 
ściwe, ażeby królowa zasiągnęła opi- 
nii wybitnych mężów ze wszystkich 
stronnictw i z łona armii 

Skutkiem tego powołała królowa 
do siebie na wi:czór na konferencyę 
prezydentów senatu i izby deputowa- 
nych, marszałka Martinez Camposa i 
kilku innych wybitnych mężów. Wszy- 
scy oświadczyli, że królowa powinna 


wydziału p Krogul- 
skiego uchwalił udać się do namiestnictwa 
z prośbą. aby wydało jak najópieszniej prze- 
pisy wykonuwrze do nowej ustawy tak, aby 
myśliw: mogli posiadać przepisane ustawą 
karty myśliwskie i ewentualnie dla braku 
tych kart nie byli narażeni na nieprzyjem- 
ności i na konflikty z organami nadzor- 
czymi, 

Drugi zjazd łowiecki, zainicyoewany 
przez galicyjskie towarzystwo myśliwskie, 
odbędzie się we Lwowie podezas wyścigów 
w czerwcu rb Na ezele komisyi, delegowa- 
nej przez wydział tewarzystwa łowieckiego, 
a mającej się zająć urządzeniem tego zjazdu 
stoi p. wiceprezydent krajowej dyrekoyi 
skarbowej dr. Korytowski. 


w» "2530 maści wa?” Phra 


Lwów, dnia 22 kwietnia 1858 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k Ż1I*— do Ż14—, Kolei Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. s. 290— do 295-—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w, a, 488:— do 
398—. Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a 
200:— do 210-—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. :00:— do 210 —. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal 
4%, koronowe 96:50 do 97:20. 5% z 100, 
rem. 11030 do 11l—, 4,0, los w 50 Jat 
60:20 do 100:80. Banku krajowego 47% Dos w 
51 lat. 101— do 10170. Banku krajowego 49° 
los. w 57 lat. 98: — do 98-70. Towarz. kredyt. gal 

emsk. 49, (I. emisya) 98'— do 9780. 40, lo, 
» áli} lat. 97:60 do 98:30. 4*/, los. w 5A-latach 
97:15 do 97:85. 

Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj 
nego 4'/, 98:40 do 9910, Bukow, funduszu pro 


inacyjnego 5'/o 10275 do —*—* Kom. bauku 
rajowego 5°% w. a. li. em. 102:50 do —'—, 
Pożyczka krajowa 6%, w. a. 103— dn —— 


4/49, 100:40 do 10110. 4%% obliga va kolejowe 
Banku kraj. 97:50 do —* za nom. 

Losy: Losy miasta Krakowa 26:50 do 1850 
Losy miast» Stanisławowa 48— do ——.. 

Monety. Dukat cesarski 5:62 do 57%. Napo 
leondor 9:50 do 9:69. Półimperyał 9-43 dv 958. 
Rubel rosyjski srebrny 1:20— do 1'25—, Rubel 
rosyjski papierowy 1'.6:75 do 1:27:75. 100 marek 
niemieckich 58:75 do 59 15. 

Wiedeń dnia 22 kwietnia. Przed zam- 
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Al- 
piny 155750, Kredyty węgierskie 370 —, 
Angiu-banki 15550, Unionbanki 292 25, 
losy tureckie 5520, staatabany 339 25, 
tytoniowe 12520, kolei Kbenthal 25450, 
Bank dla krajów koronnych 219:—, bank 
związkowy 259 —, Węgierska renta papie- 
rowa 9895, kredytowe ziemskie 457:—, 
Kredyty 34825, Rimamurania 248 —, Ra- 
bel papier: wy 127'87. 

Beriin dnia 22 kwietnia. Przed zam- 
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre- 


mieć zaufanie do teraźniejszego gabi-|dyty 21750 Stautsbany 14425, Lombar- 
netu, który dozna poparcia od wszyst- |3) 3220, losy tureckie 109 —. 


kich stronnictw. 


W sferach poselskich panuje tylko y5 


G z 


«w poludnie notowan 


ńieaea d. 22 Kwietnia (!el. 
Nar) Dsisin; c godt. 2 mua 
 włałdse 


jedno zdanie, że należy walczyć ze | wiedej.skiej: zraduzy 346'75 w-r zakiat 
Balfour, że nie może wogóle zdef- | Stanari Zjednoc onymi aż do osta- | kredy>"wy 86750 anziobanki 164 75 


tniej kropli krwi. 
Waszyngton d. 22 kwietnia. 
Ambasador hiszpański Bernabe wy- 
stosował do sekretarza kongresu na- 
stępujące pismo: Panie sekretarsu! 
Rezolucya uchwalona przez kongres 
a przyjęta przez prezydenta jest tego 
rodzaju, że dalszy mój pobyt w Wa- 
szyngtonie stał się niemożliwym i 
zmuszony jestem prosić o moje pasz- 
porty. Obronę interesów hiszpańskich 
pozostawiam francuskiemu ambasado 
rowi i austro-węgierskiemu posłowi. 
Waszyngton d. 22 kwietnia, 
Urzędowo zostało ogłoszone zer- 
wanie stosunków  dyjlomatycznych 
między Stanami a Hiszpanią, 
Waszyngton d. 22 kwietnia. 
Senat i izba r prezentantów przy- 
jęły przedłożenie, upoważniające pro- 
zydenta do zabronienia wywozu wę- 
gli i innych materyałów wojennych. 
Senat przyjął także bill o ocho- 
tnikach. Wedle doniesień „biura Ren- 
tera“, jak najszybciej mają być skon- 
oentrowane wojska w portach polu- 
dniowych. Po prz-jęciu ustawy o o- 
ohotnikach Mac-Kinley powoła pod 
broń 100.000 wojska, z której to li- 
ozby 80000 mają współdziałać z ar- 
mią regularną na Kubie, a 20.000 ma- 
ją wspomagać artyleryę przy ochronie 
wy'rzeży. 
Nowy-York d. 22 kwietnia. 
Eskadra atlantycka wypłynęła na 
pełne morze, ażeby móc jaknajwoze- 
śniej przystąpić do blokały Ha- 
vany. 
Nowy Jork d. 22 kwietnia. 
Lekka eskadra (t. zw. „Fliegendes 
Geschwader“) stacyonowana w Ham- 
ptonroads dostała rozkaz wypłynąć na 
pełne morze. Przypuszczają, Łe ma ona 
z eskalrą z Keywest współdziałać przy 
blokadzie. 


Dział skonemicz iy 


Rocard z raryża doniósł na Kongresie hygie- 


s AE Z R A Z A O 


— Bakeylns zarazy płnenej. Prof. 


nicznym w Madrycie przed kilkn dniami, że 
odkrył bakovluea wywołującego zarazę płusoą 


Na wyspach Kanaryjskich założył |u bydła. Bakoylus tem należy do najmniej- 


rząd cgromne magazyny i ufortyfiko- 


wał wybrzeża. Dalsze posyłki materya- 
łów wojennych i prowiantów tam ode- 
szły i odejdzie także 6.000 wojska na 


Teneryftę. 


szych ze znanych i daje się dostrzedz za- 


ledwie przy pomocy najsilniejszych mikresko- 
pów. Profesorowi Roeardowi udało się otrsy- 
mać hodowle tego bakoylnsa, ma więc na- 


dzieję, że uda mu się również znaleść śro- 


dek przeciw niemu. 


lenderba:k: 218 —, koleje peń wow: 
836 87 elbetha 253 —, «kcye ‘yter - 
w- 124— alpin; 15110 icey nreckie 


5450 unionha:* 29075, :uble 12760. 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia £2 kwietnia. 

Notowano pszenicę m»  maj-czerwiea 
do —*—, pszenicę na wiosnę 13-60 de 13:75 
żyto na wiosne 8-27 do 830, owies na maj-czer- 
wiec — — owies na wiosnę 7: 65 
do 7:68. kukurudza na lipieo-sierp. 6'08 do 6 21 
kukurudzy na maj-czerwiec 5:98 do 6-11, rzepak 
na sierp -wrzeń. —— do —— Spirytus kontyn- 
gentowy 10.000 I. 9%, zaraz do oddania 1970 
do 1980. 


0 —— 


Przyjechali do Lwow: 
Dnia 22 kwietnia, 
Hotel Europejski. H. Wolf z Wiednia, 
R Lewandowski z Rzymu, hr. Miączyńska 


z Rosyi, R Ujejski z Tarłowa, S. DencheB 
z Wiednia, 


Nadesłans. 


(Za te rubrykę red1kcva nie odpowi» la). 


Po dlugim zimowym czasie jest 
konieczną potrzebą, ciało swoje gruntownie 
odświeżyć i niejako jakby des.nf-koyę prze- 
prowadzić. Sama wodu nie wystarczy na to, 
musimy użyć do tego silnego desinf kcyjnego 
mydła. Najlepiej słnży do tego przeważnie 
po wszystkich miejscach kąpielowych i do 
mycia używane mydło smołowe Bergera, gli- 
cerynowe, amołoweowe Bergera i kurholowe 
mydło Bergera. Do nabycia we wszystkich 
aptekach monarchii. 


Pracownia 


dukien damskich i ubiorów dziecinnych 


Oraz najlepsza metoda 


Nauki kroju francuskiego 
pod firmą: 


Marya W/aśniewska 


Lwów, ui. Kora inicka l. 8. 


Wszelkie zlecenia sałatwia jak najpunkiualniej. 
Przy samowi.miach s prowtncyi wpransu się o przysła- 
mis dobrze edącego stamska, długości przodw spodnicy | 
ú objętość w kłębach, — Dla azieci: wsek, objętość 
to pasie i piersiach, długość od wssycia kołniersa przodan.. 


Na żądazie próbki matoryj każdego uezonu — irar00. 


Do dzisiejszego numeru dołącza 
się sprawozdania sx działalności sej- 
mowej posłów lwowskich dra Mala- 
chowekiego i p. Michalskiego. 


4 
Nakładem Ksegarni Kstolickiej 


Hf WEAD. UDALI 


4 wyszło co tylko 
oczekiwane drugie wydanie dziełka 
pod tytułem : 


rachunek sumienia 


co do obwiązków i grzechów 


tnuśnia do każdego przykazania 7 ozna- 
GteDlem «<iężkosci oŻnych win, — przez 


ks. Coilomb'a. 
|Jłumaczenie z piątego wydania przejrzał 
ks. prof. dr. Czesław Wądolny. 


Ce:» w op awie eleganckiej miękkiej 50 ot. 
a z przesyłką o 15 et, więcej, 


i ROLNE OGLE SZENIA 


po 1 et, od wyrazu. 


t YŻBI stołowe z ałpaki zł, 650, z chiń- 
« skiego srebra złr, 14*—, Łyżeczki do 
kawy z alpaki złr 325, z chińskiego 
srebra złr. *—, poleca Piotr Chrząstow- 
ski żandel żelazny we Lwowie, plac Ka. 
ritulny 1 naprzeciw katedry) 


xKLEP, Halicka 20, od 1. czerwca do 
nającia. Wiadomość u dozorey domu. 


KED powieści Weissenfeld Pamiętnik 
AM Potfilipskiego, Krechowieckiego Kres, 
Zapolskiej Kaśkę Karyatydę. — Baliński, 
Kop'rnika 30. 476 


IEWMKA . panna, mówiąca także po 
fianeuski, poszukrju miejsca u dobrej 
polskiej roiziay jako towarzyszka lub wy- 
«whowawczyni. Zgłoszenia do Administra- 
cyi pod Z. P. lut. 478 


IURO STRECZEŃ Jaźwińskiego w Ko 
łowyi poleca wszelkiego rodzaju słnż- 
bę domową, dworską, restauracyjną, oraa 
cieyalistów prywzetnych. 474 


| ISARZ ELONOMICZNY były ukośń- 
* czony uczeń krajowej niższej szkoły 
rolniczej w Dublanach, z postępem bar- 
dzo dobrym, kawaler w wieku 37 lat, 
z chlubnemi świadectwami, mogący się 
odwołać na rekomendacye wszystkich swo- 
ich dotychczasowych chlebodaweów, po- 
szukuje miejsca łaskawe zułoszenia pod 
adiesem : Pisarz ekonomiczny w Balicach 


po-:e rest. Medyka. 474 
M" SPANIAŁA kolekcya drzew cytryno- 
wych, oraz innych roślin cieplarn a- 
nych do sprzedania. Adres wskążs admi- 
ni-rwaega Gazety Narodowej 4:0 


- IEKNY PLAC pod budowę obok parku 
4 kilińskiego, 185 [C] do sprzełania za- 


ras. Adres w Administricyi Gazety Na- 
rodowej 469 
1U0 TUIER  nieklejonych i klejo- 


nych po złr. i i wyżej pol ca fa- 
bryka F. Niżaławski Lwów. Pizy odbiorze 


100 ' sztuk, oeta francen. 
jj, Lwow, poreca wszelkie 
l. Ka. ralik instrumenta mizy- 


3zne i sauugrające. Cenniki bezpłatuie. 


| n 


EF asztet 
z gęs'ch wątróbek z trulfiami, jak stras- 
buryski, pu-zka pół-kilowa zrr. , be 
tiul zł, I*0. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


a= 


Dutry, spokojny i rentowny interes! 


Pierwszorzędna fabryka organów i har 
monium wskutek rozszerzenia działalności 


i powiększenia fabryki, poszuk je wspól- | - 


nika z kapitałem 15.0 0 złr., z waruwka- 
m, aby tenża był muzykalnym i chciał 
być czynnym w inter-sie Zgłosić się na- 
leży u p. Jana Śliwińskiego, ulica Koper- 
nika l. 16, we Lwowie 415 


x 


damskie, męskie i dziew nne, ed 7. 
ct, paski gurtowe, skórzane, jedwa- 
bne i fantazyjne 
w wielkim wyborze. 


Gó-ski i Szydłowski 


francuski z najsławniej- 
szych firm, również 


Cognac 


po zir. 2 i 250 flaszka 
poleca hand: l 


St. Markiewicza! 


we Lwowie, w Rynku |. 42. | 


Dla k-szlących | 
przekazane przeszło 1000 świadectw 


ako znak mite 


Ka'sera bonbony piersiowe. 


najpewniejs:e i prędko działające przeciw : 
cehrypce katarowi i zafegmieniu. Naj- $ 
lepszy specyfik w Austryi , Niemczech i, 
Sswajcaryi. W paczka h no 10 i 20 et.: 
sprzedają: we Lwowie O. T. Winckler i 
Syn, Jakob Beiser avt., Zygmunt Rucker 
apt., m Stryju J. Aiuhmiiiler, w Stanisła- 
wowie Dr. A Beil; w Kołomyt E Stenzel 
aptekarz, w Kam once Karol Pilewski, w 
Brzeżanach A:llf Durst. 


Wspaniałe i 


goździki z Klattau, 


vdznaczone najwyższemi nagrodami w Ber- | 
nie, Brukseli, w Frankfurcie n M., Go:- | 
litz, Kuttenbergu, Koniggratzu, Lyon e, 
Lin:u, Hamburgu, Pilznie, Pradze, Ciepli- 
cach i wa Wiedniu. Polecam moje bogato 
i pewnie kwitnące zapasy a mianowicie: 
12 gatunków zł. 3-—, 25 gatunków zł. 
5:50, 50 gatunków zł 10, 100 gatunków 
zł. 19. Pełne bogato kwitnące goździki 
ogrodowe: 12 sziuk zł. 1:25, 25 szt. zł. 
450. 50 szt. zł. 45), 100 szt. zł 8. Róże 
wysokopienne: 12 gat. zł. 5:50, 25 gat. zł. 
11. 50 gat. zł 21, 100 gat. zł. 40; nisko- 
pienne : 12 gat. zł. 4, 25 gat. zł. 7:75, 50 
Eut. zł. 15, 100 gat. zł. 28. Róże moje są 
edynie w najlepszych gatunkach, prawie 
zawsze kwitnące. 
Katalogi na żądanie gratis i franco, 


Józef Walter 


Special Neikenziichter, Klattau (Böhmen). 


ï. Friedrich 6 A. Beacock 


Lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


Maszynki do trzymania szynek Spora sławne w świesie, wspaniałe 
i innych mię- 
siw pode'as,OQdznaczone : w Pradze , Wiedniu, Lyonie 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 23. Kwietnia 1898. Nr. 112. 
BĘ Znane od r. 1868. TH 


BERGER A 


LA e a p.: 
Gożdziki Klatowskie! Pierwsze międzynarodowe autoryzowane 


że iSosytu YATOKA PRZEGZYSZCZAJĄCA 


s 
€ 
Cogeac engr, Berger Volk & Comp. |4 


4 
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ł krajania i Antwerpii najwyższemi nagrodami. 
lyk 24 nadzwyczaj 10 sztuk w 10 gatankach zł. 3: — 
rę CZY praktyczne, EA » w 20 5 „ 550 
(i) ATENEA nowego 0 w 50 è »18:— 
f 16 a] "BA Aa systemu 100 K w 100 „25— 
Shh iit TESES N po złr. 1'50. 
2015024 9651 Wg Goździki oibrzymie za 


Wyroby nożownicze angielskie, niemieekie, 
styryjskie: noże stołowe tuz. rar od zł. 4, 
ku: henne. do ciast, brzytwy, nożyczki 1: p. 
Maszynki uniwersalna do tarcia po złr. 
l'óv. Sita do fasowania po 80 ct, zł. 1— 
120 16v. Formy, tartowaice i wszelkie 
przedmioty do gos odarstwa domowego 
poleca 


ANTONI HALSKI Chorzy na puca, gardło, krtań i astmg! 


Kto raz na zawsze pragnie pozbyć się 
swojej płucnej lub gardlanej choroby- 
choćby najuporczywszej, albo astmy, na, 
wet bardzo zaatarzałej i napozór nieule- 
cżalnej, ten miech pije herbatę dla cho- 
rych ochronicznie na płuca i gardło A. 
Wolffsky ego. 'Tysiączne po dziękowa- 
nia dają gwarancyę wielkiej siły uzdra- 
wisjącej tej herbaty. Pakiet na dwa dni 
(mrk. 1:20) 12 ot. Broszura (opis użycia) 
darmo. Prawdziwa tylko u 


A. Wolffsky'ego. Berlin Nr. 37 
własnego 


W | N 0 
| | | 
, stare i nowo sprze- | : N s LĄ „| ) chowu 


daje najtamej |t godne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
Emil Weiger litrów wzwyż, białe litr po 24 ot., czer- 
WIEN wone po 26 et. Benedykt Hertl, właściciel 

I. Salzthorgasse 3. |dóbr, zamek Golitsoh przy Gonobitz, Styrya. 


złr. 1 —, 100 sztuk złr. 9 —. 
16 —, 100 sztuk zł. 30—' 
Cenniki rozsyła gratis FR. SPORA, 
ogrodnik eksporte Specyalna kultura goź- 

dzików, Klatowa (K'attau) Czechy. 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


Doskonałą kroackiega Państwa 
Śliwowicę 


rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką 


Hinko Kaufmann 
Ślivovitz - Export, Agram. 


Wo wszystkich składach Parfum, Aptokarzy, 


Drogiatów 1 Fryzyerów znajduje 


się 


| I Pnder 
ryżowy spocyalnie 
PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 
Przez CH"FAY);, Fabrykanta Perfu 


PARTZ, 0, Ulica de la Paix, 9, PARYZ 


edjny prawdziwy BALSAM (Tinctura balsamica) 


Wf [dostarcza en gros i en detail urzędownie kone.svrnowam i 
handiowo-prauwnie protokołowa Fabryka b'lsamu 


aptekarza A, THIERRY w Pregrada k. Rohitsch. 


Prawdziwy tyllo wtady, jeżeli zawiera sądownie zastrzeżoną 
markę oehronną koloru zlelenego  ('ałkowite przysądzenie 
prawne mojego balsamu jest pod marką ochronną. 
Najstarszy, najprawdziwszy, najtańszy i najlepiej udowodnio- 
ny, powszacbny środek domowy przeciw bolom płuc i piersi, 
kaszlowi, fiegmie, kurczom żołądka , brakowi apetytu, złemu 
smakowi, nieczystemu oddechowi, odbijaniu się, zgadza, wzdę: 
som , obstrukcyi ete. tak wewnętrznie jakoteż zewnętrznie 
użyty; przeciw bolom zębów, szkorbutowi, odmrożeniu, ranom 
Ł poparzenia ete. ete. 

: Gdzie nie ma składu, proszę wprost ndresować do: Fabryki 

nej, którą urzędo balsamn aptekarza A. Thierry w Pregrada k. Rohltsch. 
wnie zastrzegłem. |Kosztuje franco do każdej stacji poczt. razem ze skrzynką: 
12 małych albo 6 pedwójuych flaszek 4 korony, 60 małych albo 30 podwójnych 
finszek 13 koron. Do Bośni i Hercogowiny 30 et. więcej 
Fałszerze albo naśladowcy jakoteż odaprzedawcy, którzyby nx» zasadzie mojej 
prawnej marki ochronnej falsyfikaty wyrabiali, prawnie będą Ścigani. 


ŚctulzengelApolheke  uedynie wii Maść centifoliowa 


Aby zapobied z fat 
szowanlu będę od- 
tąd używał powyż- 
szej marki ochron 


(Baisamowa maść ex rosa centifolia). 
Najsilniejsza maść obecnie , o wysokiej antlseptycznej 
wartości i o nadzwyczajnem działaniu. Przy wszystkich 
już dawno zustarzałych zewnętrznych cierpieniach, uszkodze- 
niach i ranach pewny skutek , znacznie poprawia i ułagadza 
ból. Mnie jak 2 słoiki nie wysyła się. Wysyłka uskutecznia 
sę tylko za poprzedniem nadesłani:m  ieniędzy lub za zalicz- 

ką, kosztuje razem z portoryum , przekazem, paczką ate. 

2 słviki 8 korony 40 hellerów. 7 
Ostrzegam przed zakupnem bezwartosciowych naśladownietw 
i proszę barznie uważać, aby na każdym słoiku uboczna mar- 
PREGRADA ka ochronna i firma Apteka pod Aniełem Siróżem A. Thierry 
w Pregradzie wypalone były. Każdy słoik jest zawinięty w przepis używania, 
ią marką o bronna opatrzony. Fałrzerze i naśladowcy jedynej prawdziwej maści 
eentyfoiiowej będą na zasadzie ustawy o markach ochronnyeb, sądownie ścigani 
zarowno jak sprzedający falsyfikaty. Odzie nie ma składu prosze zamówić wprost 
i adresować ; Apteka pod Aniołem Stróżem i fabryka balsamu A. Thlerry w Pro- 
grada k. Rohitsch Wysyłka następuja bezawłocznie po przesłaaiu pieniędzy lub 

za »aliczką. 2555) 
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desA THIERRY in 
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CHIAMBARD 


(THE PURGATIE DE CHAMBARD) 


w skład których wchodzą jedynie ziółka i kwłały, 
są środkiem czyszczącym, przyjemnym w smaku, 
a dzłałaniu łagodnem, nadającem się dla osób 
delikatnych I wrażliwych. Użycie ich nie wymaga 
ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu Życia. 
Jestto nejwięcej poszukiwany Środek przeciw za- 
twardzeniom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho- 
dzą, jakoto : bole 1 zawroty głowy, brak apety- 


tu, nndnośel , mozolne trawienie, odęcie Żoład- 
ka, hemoroidy, uderzenia do głowy ete. 

We Lwowie w aptekoch pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, Ehr- 
hara i Krzyżanowskiego. — W Krakowie w ap-ekach pp. Wiszniewskiego, 
R-dyka i Trauczyńskiego. 2477 
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Marka ochronna. 
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Jako dobra i pewną lokacyę 
polecamy: 


49% listy hipotac: e 

4% sty hipoter ur koronowe 
50/, listy hipotec. ne po”miowane 
49, Usty Tow. kredyt. ziemskiego 
41/97, listy Banku krajowe:0 

5% obłigacye Banku krajowego 
4%, pyżyczkę krajową 

407, obligacye propinacyjne 

| wszelkie renty państwowe. 


Papiery ie sprzedajemy 1 Kupujemy p najdokładnicjszym kursie 
dziennym. 


KANTOR WYMIANY 
c. k MZ, salio. akcyjnego Banka hipofecznego 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 


Q 

Q 

; 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym. à 


)OQCOOOOOOO 000 0000000 090000 


S ,daucą I odpewiedziałny redzkiur P istuu h optech!. 


Bez nazwisk i opisu far y 500/, tań-ze. na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań: 
< sztok złr. 4:50, stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej na 
Za 10 szvuk zł, 8—. Gożdziki ogrodowe o przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytue wy- 
nejpiękniejszych odci+niach, pełne lu szt. ; rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg łupież gą 

Gożdziki ,na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 4 0/, smo- 5,9" * 
Remontant 10 sztuk zł 4—, 50 sztuk zł. j łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi + AR 


I 


farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. 


Biuro patentów EL. Palm (Michalecki & Co.) 


(dawniej I. Stephansplatz 8) 2716 
znajduje się od 18. kwietnia 


Mien, |. bei rstrasse 1, „kegeusbarogrhof. 
Er 


WTPYRERENICSE 


Lecznicze Mydło Smołowcowe, 


mydłami smołowcowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałszu 
ianiami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 
ać na wydrukowany obok znak uchronny. 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nleczystości cery, na 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i 
kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 359/, gliceryny i pachnące 


Bergera GliceryNoWO mydlo smołowcówa 


Cena sztuki każdego gatunku 35 et. wraz z przepisem użycia. 
w pudełkach po 3 sztnk złr. 1, po 6 sztuk złr. 1:90. 
Z innyeh mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowy 
dla wydelikatnienia cery ; mydło boraksowe przeciw wypryszom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; mydło Ichthylowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne. mydło tanni- 
nowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów ; mydło do zębów, najlepszy środek 
czyszczenia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepisy 
użycia. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp., w Opawie (Troppau) 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmacol- 
tycznej w Wiedniu 1883 roku. 2607 

Miejsca nabycia we Lwowie: w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm. Rucke- 
ra, H, Blumenielda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, A. Ehrbara, Z. Haya, K. Skle 
pińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappaporta — dalej w aptekach 
Pp.: w Brodach u Kulaka, Krisa i Lendesberga, w Horszczowie u M. Piotrowskiego 
w Brzeżanach u A. Dursta, L. Nahlika; w Brzezowie u Halamasa spadk.; w Chy- 
rowie u Lewieiego; w Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego G. Tobiaszka ; w Jaro 
sławiu , u J. Angermanna , J. Rohma; w Kołomyi u Pawłowskiego, Stenzla, Wito- f 
lsawskiego; w Kamionce u Pslewskiego; w Przemyślu we wszystkich 4 aptekach- 
w Rzeszowie u Karpińskiego, Prona; w Samborze u J. Aleksiewicza i Herdliczka 
spad.; w Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach ; w Skolem u apt. Lechowskiego, 
dalej w Stryju, w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicyi. 


dag 


Prawdziwy tylko wtedy, jeśli trójkątna butelka jest zam: mięta 
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółty 


kąrtką za 
m papierze, 


Doiąd nieprzewyższony. 
a AMI 


W. MAAGERA 


prawdziwy, oczyszczony 


JĄ 


ua 


TRAN Z WĄTROBY 


Wilhelna Maagera, w Wiedniu. 


„_ Przez pierwsza znakomitości medyczna zbadany 
i z powodu wieikiej strawnośei przedewszystkiem 
dz eciom za'6cauy we wszystkich tych wyp-dka h 
w ktorych wskazanem jest ogólne wzmocnienie 
całego organizmu, a zwłasneza w chorobach 
piersi i pluc, dla poprawienia sokó N, OCZYSZCZE= 
nia krwi itp. — Flaszka 1 złr. w moim skł „dzie 
tebryeznym : Wien, III/8, Heumarkt Nr 3, tu 
dzież do nabycia we wszystkich sptekach 1 han- 

lach korzennych manar.hii austro-węwiarskiei. 
We Lwowie: u pp. P. Mikol:sza, Z. Ruckara J 
Beisera, Szymona Haya aptekarzy ; St. Markiewicza, 
Al. Hibnera, kupcow, — Główny skład dla Austri 
W. Maager, III/3, Heumarkt 3. | 


Naśladownie*wo będsie sadownia ścigana 


nyt w”, 


je TAA 


JAN Li 6 b O 
We Lwowie ulca Kopermka 3, nica Halicka 1, 
w Krakowie Sukiennice ]. 20, w Ozerniowcach Rynek l. 2, 


w Przemyślu ul. Franciszkańska |. 24 
POlLGOM 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach * 


IYDŁA LECZNICZE, 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzuto:a i pla- 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerz3 nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość 6 5 ` 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płéć, 
dokładnie oczyszcza i wybieła skórę. Mydło to jest zna- 
komicie działającym Środkiem przeciw opaleniu, pry- 
szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka o ; c p . 

Mydłe kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk 

Mydio kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. pażdziernika 1897. 
Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-auropej skiego. 
Pociąg godzina Poc'ąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 7'30 z [ckan (Suczawy, Husiatyza, Kwłu sza) 
TYO z Jauowa 
7-52 z Tarnopola i Brodów na dworzec Pe lzańm:zo 
8:05 z Ławocznego (Pesztu) itałusza, Chy.owa, Stryja 
815 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny || 
8:25 so kala Ey Pi i | | 
910 z Krakowa iednia. Berlina, Wwocławią ieliczki AN 
Móze Laborcz (Pesztu), Chyrowa przez Pay (R WHC || 
10:35 z Jawosławia 
115 z Janowa 
pospiesz, 1-30 a Poni R Chabówki, N. Sącza przez Tarnów Rzeszów 
ub Przemysl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sanbor: z P rá 
osobowy 1:40 ze Skolego, Stryja, Kaina 0 BAM ko a G 
pospiesz, 1'50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Arriatvna, Kałusza 
5 2'15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy ee, Husiatyna, Brodów na dwa 
rzec Podzamcze 
280 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej ne 


—'25 


—25 
—'25 


dworzec główoy 


rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek —-80 osob uwy b25 ze Sukala, Bełzea i Jarosławia prz. , Rawą ruską 
Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, » 5:35 z Podwołoczysk, Podwysokiego, Bro ów na dworsec Podzamcza. 
twarz, a nawot całe ciało w czasie ep'demii, celem za- a 5-45 z Ickan, Suczawy, Berhometu tylko w poniedz., Jeratu, Kozowy. 
, 5 e: 
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek š — 20 Noc 
Mydło karbolowo-piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- csobowy | 3:04] z Podwołoczysk na dworzec Podzamaze 
P y g i 
rzy i ukuszerek — kawałek z * 1 - m 2 mir z PN ne dee główny 
- ! o , : 3 s pospiesz. | 5'U] z Krakowa z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzaszó „gz Gsł 
Mydlo kreolinowe zawiera 5°% czystej kraoliny, znako Chabówki, Jasła, Lwonieza, Rya owa, Sanoka SAS» i Oby 
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, Świerz* rowa przez Przemyśl, , 
by, trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałsk —'35 osobowy | 50x] z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dvorzee giówny 
Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do a 655i z i aa i dk sel a s Wielieski, Orłowa Roz- 
Rf pomo. * A J Aso) wadowa, Nadbrzezia, Saiubora i Chyrowa przez Przemyśl. 
e CZOBB PYSZCZOWĘ | wszelkich wyrzutów pe yti 25 pospiesz, | 8-4b] z Krakowa, z Jasła przez Rzeszow; z fat ruskiej se Jaro: 
Mydło siarkowo - smołowe, Mydło to składa się Z lo sław ; z Jasła, r.rosna, (wonicza, Rymauowa, (Pesztu, przez 
smoły a 109/, siarki, przeważnie bywa używane na św'eczb. | Przemyśl 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła- osobowy | 910] z Iekan, Nowosielicy i Katusza 
bości, przewyższyło ono bowiem wszys'k e nowe wyna m 951] z Krakowa, Wieliezki, Rawy ruskiej przez Jarosław Orłowa, Ja- 
Ii 7 A GNU k ł —-85 s ała. Kiosna, [wonieza, Rymanowa, Mezõ-Labora przes Przamygł. 
BZIONB A tak kosztowne ro I— uwa uk . y pospiesz, 9:43] z Podwołoczysk, Brodów, Kopy czy niec, Pvlwysoziego, na dworzec 
Mydło smołowo -giicerynowe składa się z 35%% glicery- Podzameże. 
ny i 10%, smoły (dziegciu), jest ped każdym względem SUP z pe Husiażyna, Rozowy , h 
jednem z najlepszych desiufekcyjno-higienicznem mydłem ENT 80 G aea e a a U Pudwysokiego as Aworzoc gławny 
toul-towem. Jako zwykłe mysło do użycia codziennego, h t21U] . Ławocznogo (Pesztu) Stój skKałiasa 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- i | f 
sniść znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- paip Pociąg odchodzi zè Lwowa. | 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to: pie- pospiesz, 600 do Pod Despik (Kijowa Odessy), Brodów, Polwysokiago s dw :rux | 
3 1 ; : : int głównego 
gów, plam wątrobiany'h. wagiów TEDAS kawalek 30 z M o Koda E 
Mydlo smołowe zawiera 409/ smoły : (dziegciu); usuwa z 6:15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodòw, Podwyaskiego z dwotea 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i À Fodzamoze i | 
łupież słowie — kawałek r A A —-30 osobowy 6'45 do Iekau, Husiatyna, Suczawy 
Sy Ca a l WZA P HA , pospiesz. 8'40 do Krakowa (Wiednia, Wrocł: Barlina), R : l 
Mydło storaksowe używa się przy cierpievia" | naskór- 807505 Orton Dupre S ocfawia, Barlina], Rozwadowa, Nadbr zszia 
nych a przeważnie przy Świ-czbnch — kawałek —'80 $ | osobowy 550 do Janowa i 
Mydło tymolowe zawiera 39, tymulu — znakomicie oczy- i 3 855 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wro ława, Borliaa) Uhyrowa, MWe- 
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek -'50 3 z6-Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwoniuza stróża gr «ez 
Przemyśl i przez Tarnów l 
i 920 do Skolago, Kałussa, Chyrow l 
= 9:25 do Sokalu, Rawy ruskiej, Botze, Jarosławia 
= 1005 ds Podwołoczysk 1 Brodow z dworca głowaegou, (Kop czyń:e ilu | 
Ga siatyna, Podwysokiego 
10:27 do Podwożoczysk i Brodów z dworsa Podza:n: , Kopyż su, Ma- 
» p siatyna, Podwysokiego Batang Kopijgr ja ié | 
rancisz a oume AAC ATA 20 (Susan GAH uaa VB aKa PECA Sopu erata 
posplesz. 155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) ı Brodów 4 dworea główaagu 
3 203 do Podwołoczysk (Kirowa, Odessy, Brodów z dates Podzya iu f 


właścicielka MY: 2 40 da Czarniowiet, Kałusza Hustatyna, Kórósmezo, Saretu, lekan (J 184. 


u . $ : Gałarza, Bukaresztu) i 
Pracowni Sukień Damskich 6 w Koturs dnia Godeni, Begina) Rony zs prase a 

Gy be nak 4 Jasła, prcez Hzaszów, Chabówka (przsz Rzeszów lub Tarn 
osobowy 305 do Ntryj* B 


3 440 de J:.rosławia | 


ulica Kręta ]. 7, II p. 


po dłuższym pobycie w Parvżu 1 odbyciu studyów prakty- Noc TT i 
cznych w pierwszych zakładach paryskich jak Beera, Wortha , osobowy suf do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Labocez (Posztui | 
i J. Marquet, przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawie- Sano ka; 4 osi Bedi RK > przez RZE Rawy 
. ; ruskiej przez Jarosław, Jasta przez Rauasów, tWozwadowa, Nad 
ctwa damskiego wchodzące, podług modeli paryskich. | BE Daora Rze e, „NA | 
les 52] do Pawocznegu Muukacza, Pesztu) Ch rrowa 
7 6:45] «lo R 1 «Wiednia, Warszawy, Wrvuławia, Berlina) Wazó-lia- | 
AL 1 GARY JE GRYSY AO LATE ERĄ orcz (Pesztu; 
mó, „Az e E a! 5 vy, NAM UE, = Tti da Sokala, Rawy ruskisj | 
. rz rs " ja, dz ŚW a a Trof do Tarnopola z dworca główa:go 3 
Tre =" są ODZNACZONA "x, s AŻ a s 1:81] do Ławocznogo, |Munkacza, Pusztu) Olyrowa, Kałusza j 
ZA ny” i 1894 WZM 145] do Tarnopola z dworca Podzam 7 
SA ZE i w. RER WUZ : omesse 
ARS" srebrnym medalem na wys @wie po RAT: ` kak Jstowa | 
NAK YE A, = 10-80f do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyno, Ksłusza, Nowos 
rowy” PRACOWNIA POZŁOTNICZA Tin sielie, Snuza wy i TY 
p - 2 |pospiesz. |10'50] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
A Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonioza tv ses krzemyśl) Jasła, i 
Prae] Chabówki, Orłowa /przez Bzoszów) Uhabówki, Orłowa (przez 
GE? od) Rozwadowa k f 
j 8 1. 20 A osobow 1:00] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyn a, Husiatyma z dworek gise | 
Q. we Lwowie, ullca Sykstuska 2 y w M SZYN a, y oroa giae j 
j A wykonuje artystycznie, szybko i po pana pnia cych wszelkie R cj x t1'23] ten sam z dworca Podzawmoze kaj 
l wyroby w zakres pozřotnictwa wchodzące, J a` Nocne godsiny od 6'10 wieczór do 559 -ano odznaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych ś objęte są tłustemi ran kami. — B :ro informacyjne c. k. ko: | | 


"À Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury (+. 
z. wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 
salonów etc. etc. 


Szczególniej poleca się Wlbnemu 
Duchowieństwu" 


|Jaśnteń 


lei państwowych przy ul. Trzeciego 9 - Hote  luperiał, udzseła 
lkie: y Jazdy 


w sprawach kolejowych, sprzedaje wsze O» Odzazu b ety jasdy à roskł 
w formacie kiesz m. 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiają: lub kupując przedmioty 
reklamowane w (łazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając 4 działu ogłoszenio- 
wego, raczyli powoływać się na Głasetg Narodową jako na źródło, skąd informacye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rośszerzenie ogłoszeń 
Gazety Nardoowej. 


— c 


polecają swój główny skiad 


Z drukarni i litografi Pi ca i Spółki, 


| 
| 
t 
l! 


